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We wspólnej walce o utrwalenie postępu i pokoju
Sojusz między Polską a Czechosłowacją

Oświadczenie premiera Cyrankiewicza
PRAGA (PAP). Z okazji rocznicy podpisania paktu przyjaźni między 

Polską a Czechosłowacją, premier Józef Cyrankiewicz oświadczył m. in. 
korespondentowi CTK oo następuje:

Stosunki pomię­
dzy Polską a Cze­
chosłowacją w okre 
sie międzywojen­
nym stanowiły głę­
boką wyrwę.

W wyrwę stworzo 
ną przez zbrodni­
czą i samobójczą 
politykę głęboko 
wdarł się zachłan­
ny i czekający na 
taką okazję impe-

r p-n. Cyrankiewiczrializm niemiecki i 
zmiażdżył oba państwa: naprzód Cze­
chosłowację, później Polskę.

Krwawa nauka historii nie po­
szła jednak tym razem na marne. 
Nie poszła dlatego na marne, że w 
obu krajach głos decydujący zdoby­
ły masy ludowe, dzięki temu, że na­
rody nasze oswobodzone zostały 
spod hitlerowskiej okupacji przez 
bohaterski wysiłek Zw. Radzieckie­
go, dzięki temu, że w Zw. Radziec­
kim masy ludowe obu naszych kra­
jów znalazły pomoc i oparcie w v al 
ce z obozem wstecznictwa, w walce 
s ingerencją w sprawy naszych na­
rodów międzynarodowych, kół reak­
cyjnych i imperialistycznych.
Gruntując zwycięsko ludowy cha­

rakter naszych państw, masy ludowe 
obu krajów zbliżały się do siebie wza 
jemnie i zacieśniały wzajemną przy­
jaźń.

Potrzeba pogłębienia tej przyjaźni 
i nawiązania coraz ściślejszej współ-

pracy tkwiła w gruncie rzeczy głębo­
ko w świadomości obu narodów.

Dlatego też podpisany przed dwoma 
laty układ o przyjaźni NABIERA CO 
RAZ GŁĘBSZEJ, REALNIEJSZEJ, 
BARDZIEJ KONKRETNEJ TREŚCI, 
rozszerza się na wszelkie dziedziny 
życia naszych krajów i dlatego stał 
się dla wszystkich obywateli czymś 
najzupełniej oczywistym i zrozumia­
łym.

Dlatego też jesteśmy przekonani o 
dalszym stałym rozwoju serdecz­
nych stosunków między naszymi 
krajami. Te wzajemne stosunki po­
lityczne, gospodarcze i kulturalne 
stanowią dla Polski i Czechosłowa­
cji dodatkowy czynnik przyśpiesze­
nia swego rozwoju gospodarczego 
i szybszej realizacji socjalistyczne­
go ustroju sprawiedliwości społecz­
nej. realizacji dokońywującej się 
dzięki wzajemnej pomocy krajów 
demokracji ludowej oraz pomocy i 
poparciu Zw. Radzieckiego.
Dlatego nasz sojusz jest także jed­

nym z mocnych ogniw, spajających z«e 
sobą kraje demokracji ludowej pod

przewodem Zw. Radzieckiego we 
wspólnej woli zabezpieczenia swoich 
granic i rozwijania 9wych twórczych 
przemian społecznych, WE WSPÓL­
NEJ WALCE O UTRWALENIE PO 
STĘPTJ I POKOJU.

Szerokie perspektywy współpracy
Minister spraw zagranicznych, Zy­

gmunt Modzelewski oświadczył m. in. 
korespondentowi CTK co następuje:

Dwa lata realiza­
cji układu o przy­
jaźni między Pol­
ską i Czechosłowa­
cją wykazały ogro­
mne możliwości 
współpracy. Istot­
nie układ ten stał 
się odskocznią dla 

długiego już szere­
gu umów i k on wen 
cji, obejmujących 
prawie że cało- 

naszymi
Min. Modzelewski

kształt stosunków między 
krajami.

W obecnej sytuacji międzynaro­
dowej sojusz polsko . czechosłowac­
ki, w oparciu o sojusze obydwu na­
szych krajów ze Zw. Radzieckim, 
nabiera szczególnie dużego znacze­
nia. W okresie montowania impe-

Sesja Rady najwyższej ZSRR
Pierwsze posiedzenie na Kremlu w obecności Stalina

MOSKWA (PAP). 10 bm. rozpoczęła 
się w Moskwie sesja Rady Najwyż­
szej ZSRR.

Armia Ludowa zakończyła przygotowania
do sforsowania rzeki Jang Tse
Wojenne plany Czang-Kai-Szeka

PARYŻ (PAP). Agencja France Pr esse donosi z Nankinu, że przygoto­
wania chińskich wojsk ludowych do sforsowania rzeki Jang Tse zostały 
zakończone. Wojska ludowe, liczące około 500 tys. żołnierzy, pod dowódz­
twem gen. To-Hen-Yi, zgrupowane są w 20 kolumnach na 300 kilometro­
wym froncie na północnym brzegu rzeki Jang-Tse. O 100 km na północny 
zachód od Szanghaju znajduje się około tysiąca pontonów, które mają słu­
żyć do budowy mostów przez rzekę.

HONG KONG (Telepress). Kuomin­
tang, przy poparciu Amerykanów, czy 
ni energiczne przygotowania do kon­
tynuowania wojny domowej. Agencja 
Nowych Chin donosi, że kuomintan- 
gowscy ekstremiści projektują wielką 
"ozbudowę armii.

Przygotowania Czang Ka-i-Szeka 
do dalszego prowadzenia wojny do 
mowej obejmują: 1) reaktywizację 
120 byłych armii kuomintangow- 
skich i uformowanie 400 dywizji, 2) 
pobór 2,5 miliona ludzi, 3) pono­
wne wciągnięcie do armii zdemo­
bilizowanych oficerów, 4) zaopatrzę 
nie armii w wozy pancerne, 5) roz 
budowę sił powietrznych i wyko­
rzystanie „ochotników“ spośród a- 
merykańskich pilotów.
Plan rozbudowy armii prowadzony 

jest pod osobistym nadzorem Czang 
Kai-Szeka.

HONG KONG (Telepress). Hong

Czin. zbrodniarz wojenny Nr 5 I by­
ły minister wojny został „premierem“ 
po Sun Fo.

i Sesja ma rozpatrzyć sprawozdanie 
z wykonania budżetu państwowego w 
r. ub., projekt budżetu na rok bież., 
oraz zatwierdzić dekrety, wydane 
przez Prezydium Rady Najwyższej w 
okresie między sesjami Rady.

Wieczorem w Pałacu Kremlowskim 
odbyło się wspólne posiedzenie Rady 
Związku i Rady Narodowości, na któ 
re przybyli. Stalin, Mołotow, Beria, 
Malenkow. Mikojan, Woroszyłow, Ka 
ganowicz, Szwernik, Bułganin, Kosy­
gin, Suslow, Popow i Ponomarenko. 
Pojawienie się kierowników rządu 
radzieckiego i Partii Komunistycznej 
zostało powitane entuzjastyczną owa­
cją.

Na posiedzeniu wieczorowym mini­
ster finansów ZSRR Zwieriew wygło­
sił referat o budżecie państwowym 
ZSRR na r. 1949.

rialistycznych bloków agresywnych 
nasz układ i nasza współpraca sta* 
nowi mocne ogniwo w wielkim fron 
cie walki o pokój.
Wbijanie klina między nasze kraje 

było od dawna ulubioną metodą pod­
żegaczy wojennych. Wytrącanie z rąk 
podżegaczy wojennych tego atutu jest 
wielką wygraną dla frontu pokoju nie 
tylko w tej części Europy.

Wspólne przesłanki społeczne i 
wspólne cele, do których dążą nasze 
narody, jeszcze bardziej umacniają 
wzajemną współpracę i otwierają sze 
rokie perspektywy na przyszłość.

Jestem głęboko przekonany, że na 
stępne lata realizacji naszego ukła­
du przyniosą nam dalsze sukcesy, 
dalszy rozwój współpracy, co z ko­
lei jeszcze bardziej wzmocni obóz 
demokracji i pokoju, a tym samym 
przyczyni się do utrwalania pow­
szechnego pokoju i współdziałania 
wszystkich narodów, miłujących 
wolność.

II rocznica 
paktu przyjaźni 

polsko-czechosłowackiei 
Na uroczystej akademii 
przemawia amb. Pi.se k 
U dołu siedzą w pierw­
szym rzędzie od leuiei: 
prezes NIK Jóiwiak 
min. Wolski. min. Rapa­
cki, aen. Spychalski. mm 

Berman.

W odpowiedzi na apel intelektualistów

MASOWA AKCJA W OBRONIE POKOJU
Uchwała prezydium KCZZ

10 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium KCZZ, na którym omówiono 
stosunek polskiego ruchu zawodowego do Światowego Kongresu Pokoju, 
który odbędzie się w połowie kwietn ia rb. w Paryżu.

Prezydium KCZZ jednogłośnie uchwaliło rezolucję, w której czytamy 
m, in.:

„KCZZ wita ż radością inicjatywę 
Międzynarodowego Komitetu Łączno 
ści Intelektualistów w obronie, poko­
ju. W imieniu trzech i pół miliona 
zorganizowanych robotników, urzęd­
ników i pracowników umysłowych, 
KCZZ zgłaszamy akces do Światowe 
go Kongresu Pokoju.

Zgłaszając udział w Światowym
Kongresie Pokoju, KCZZ wierzy, 
że Kongres ten jeszcze bardziej 
wzmocni światowy obóz pokoju i de 
mokracji, spotęguje siły, o które 
niewątpliwie rozbiją się agresywne 
plany potentatów dolara.
Polska, która pierwsza padła ofiarą 

imperialistycznej agresji wojsk faszy 
Stawskich i która poniosła ogromne 
straty w czasie wojny, jest najbar­
dziej zainteresowana w utrwalaniu 
pokoju, wolności i niepodległości na­

rodów. Polska Ludowa konsekwent­
nie popiera politykę pokojdwą ZSRR 
oraz wszystkie siły demokratyczne i 
antywojenne na całym świecie.

KCZZ nawołuje całą klasę robotni- 
■ czą i masy ludowe Polski DO AKTYW 
NEGO UDZIAŁU W KAMPANII 
PRZYGOTOWAWCZEJ do Światowe­
go Kongresu Pokoju“.
Akces Ligi Kobiet

Na posiedzeniu Prezydium Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet w dniu 10 bm.

uchwalono jednomyślnie zgłosić ak­
ces do Kongresu i wysłano 
tetu Inicjatywy Kongresu 
którym m. in. czytamy;

„Zarząd Główny Ligi
imieniu miliona kobiet polskich, 
zrzeszonych w organizacji, która za 
naczelne zadanie uważa walkę o po 
kój i postęp, przyłącza się z całego 
serca do Waszej wspaniałej inicja­
tywy. My, kobiety polskie, kobiety 
kraju, który pierwszy, stał słę Ofia­
rą hitlerowskiej napaści, mamy naj 
głębsze prawo moralne protestować 
przeciw zbrodniczym agresywnym 
planom amerykańskich miliarderów 
i ich agentów oraz obowiązek sta­
nąć w pierwszym szćregu walczą­
cych o utrwalenie pokoju.

do Korni- 
pismo, w

Kobiet w

(Dokończenie na str. 2)

Wielka manifestacja w Pradze
w rocznicę paktu polsko-czechosłowackiego

Gen. Clay na polecenie b. min. Forrestala

sformował niemiecki korpus oficerski
(Od naszego londyńskiego korespondenta)

W dobrze poinformowanych kołach londyńskich twierdzi się—na pod­
stawie relacji z Frankfurtu nad Menem — że w związku z tworzeniem 
rządu zachodnio - niemieckiego generał Clay otrzymał jeszcze pod koniec 
1948 roku wyraźne dyrektywy od ówczesnego ministra obrony narodowej 
USA Forrestala, aby rozpoczął formowanie NIEMIECKIEGO KORPUSU 
OFICERSKIEGO.

Kierując się tymi instrukcjami 
gen. Clay polecił przedstawicielom a- 
merykańskim przy poszczególnych 
rządach krajowych (Laender) przepro

Podniesienie produkcji 
i przekroczenie planu w lutym 
w poszczególnych gałęziach przemysłu polskiego

Nowe normy techniczne, na których oparta jest nowa umowa zbioro­
wa, stały się bodźcem do wzrostu współzawodnictwa pracy, a tym samym 
przyczyniają się do podniesienia produkcji i przekroczenia planu. Po­
twierdzają to osiągnięcia produkcyjne poszczególnych gałęzi przemysłu 
polskiego, uzyskane w lutym br.

Przemysł obrabiarkowy wykonał
101.4 proc, planu produkcji tokarek 
zwykłych, 100 proc, planu produkcji 
tokarek karuzelowych i kolejowych 
121.2 proc, wiertarek, 100 proc, wy­
taczarek, strugarek i szlifierek oraz
130.7 proc, obrabiarek do drzewa.

Przemysł 
portowych 
parowozów 
100 proc., 
najnowszego typu Pt-47—w 110 proc, 
parowozów wąskotorowych w 100 
proc., wagonów-węglarek — w 113.5 
proc., węglarek eksportowych — w 
110 proc., wagonów osobowych — w
105.8 proc., wagonów cystern—w 146,6 
proc., wagonów chłodni—w 100 proc., 
parowozów wąskotorowych — w 100 
proc., traktorów — w 112,6 proc., ro­
werów — w 129,6 proc.

Przemysł budowy maszyn i narzę­
dzi rolniczych oraz młyńskich wyko­
nał: 25.218 sztuk maszyn rolniczych 
i młyńskich, tj. 106.7 proc planu

Przemysł wyrobów masowych —
112.5 proc, planu produkcji drutów

•

budowy środków trans- 
wykonał plan produkcji 
normalno - torowych w 
lokomotyw pośpiesznych

zgrzeblarskich, 147,2 proc. — lin sta­
lowych i aluminiowych, 109,5 proc. — 
nitów, 113,5 proc. — wyrobów śrubo­
wych, 111,6 proc. — wkrętów kolejo­
wych, 122,2 proc. — siatek 'do szkła 
zbrojonego, 127,6 proc. — puszek do 
konserw.

Przemysł budowy maszyn włókiem 
niczych wykonał 100 proc, planu pro 
dukcji krosien szybkobieżnych.

Zakłady podległe Centralnemu Za­
rządowi Energetyki wykonały w lu­
tym br. plan produkcyjny w 100,2 
proc. Elektrownie cieplne wykonały 
plan w 99.6 proc., a elektrownie wo­
dne w 107.9 proc.

Ogółem plan produkcyjny przemy 
słu chemicznego wykonany został w 
lutym br. w 103.4 proc.

Przemysł naftowy osiągnął w lu­
tym br. w dziale wydobycia ropy- 
naftowej 105 proc, planu, gazu ziem­
nego — 96 proc., w produkcji gazoli- 
ny surowej — 113 proc,, nafty — 177 
proc., oleju gazowego — 136 proc.

Plan przeróbki ropy wykonano w 
115 proc.

wadzić rejestrację i badanie lekar­
skie b. oficerów i podoficerów armii 
hitlerowskiej.

Zdatnych do służby mają poddać 
specjalnej kontroli organy amerykań­
skiego Korpusu Kontrwywiadu (CIC 
— „Counter Intelligence Corps“) — 
a to celem ustalenia stopnia „prawo- 
myślności politycznej“.

Po przejściu przez to badanie orga­
nów CIC, b. oficerowie i podoficero­
wie hitlerowscy mają być przydzie­
leni do oddziałów tworzonych — już 
na zasadzie podziału terytorialnego— 
dla „specjalnego przeszkolenia“, pod 
kierunkiem umyślnie w tym celu u- 
tworzonego sztabu pod dowództwem 
Generała HUEBNERA.

W końcu stycznia b. r. w prowin

cji Hessen oraz w Monachium u- 
tworzono pierwsze oddziały teryto 
rialne niemieckiego korpusu oficer 
skiego, które już otrzymują przygo 
towania teoretyczne.
Na inauguracyjnych wykładach 

wystąpili w charakterze specjalnych 
instruktorów — oficerowie AMERY­
KAŃSCY. Wszyscy zaczęli od podkre 
ślenia, że władze USA uważają utwo­
rzenie armii niemieckiej za „jedyną 
gwarancję ocalenia cywilizacji zacho 
dniej“.

Komentarze — jak to się zwykło 
mówić — zbędne.

PRAGA (PAP) Przy udziale człon­
ków ^rządu czechosłowackiego, prezy­
denta Pragi — Vacka, min. Sprawie­
dliwości — Świątkowskiego, wicem 
Tkaczowa, ambasadora Borkowicza, 
przedstawicieli korpusu dyplomatycz 
nego, odbyło się w drugą rocznicę pod 
pisania układu polsko-czechosłowac­
kiego manifestacyjne zgromadzenie, 
w sali Lucerna w Pradze.

Zgromadzenie zagaił prezes Tow 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej — 
min. handlu zagranicznego Gregor, po 
czym przemawiał min. spraw zagra­
nicznych Clementis. Podkreślił on, że 
dopiero dzięki ofiarom i zwycięstwom 
armii radzieckiej oraz ugruntowaniu 
ustroju ludowo-demokratycznego w 
obu krajach, mogły powstać iogodne 
warunki dla współpracy i przyjaźni 
czechosłowacko- polskiej.

„Sojusz nasz} ch krajów — oświad 
czył minister Clementis — poparty 
został faktem przesunięcia przez Pol

Nowe prowokacyjne zamierzenia Anglosasów

P<*

<9
br.

Rewidują wyrok Trybunału M ędzynarodowego
w sprawie własności fabryk Kruppa

NOWY JORK (Obsł. wł.). „New 
York Herald Tribüne“ w korespon­
dencji własnej z Frankfurtu donosi,

Oblicze kapitalistycznych Włoch

Mentalność faszystowska wskrzeszona
stwierdza korespondent »Timesa«

LONDYN (Obsł. wł). Rzymski ko­
respondent „Timesa“ w dłuższym ar­
tykule głosi, że „jakkolwiek przywro 
cenie dyktatury Ue Włoszech wydaje 
się dziś nieprawdopodobne, powrót 
do mentalności podobnej do mental­
ności faszystów jest nie tylko groźbą 
ale faktem dokonanym“.

Dziennik głosi, że jakkolwiek jaw­
nie faszystowskie są tylko partie: 
Uomo Qualunquo i MS1 to jednak 
chrześcijańska demokracja „na sku­
tek roli barykady antykomunistycz­
nej jaka wzięła na 9iebie, znajduje

się pod presją popierających ją sił 
pro faszystowskich“.

„Times“ przyznaje, że „pewne 
klasy społeczne we Włoszech nie 

sprzeciwiają się odrodzeniu faszyz­
mu. Chodzi przede wszystkim o 
arystokrację, ' wielką finansjerę i 
tych urzędników, którzy służyli 
Mussolniemu. Ludzie ci myślą, że 
faszyzm jest jedynym sposobem 

skutecznej walki z komunizmem".
Trudno o wyraźniejsze narysowa­

nie oblicza klas i kół rządzących dziś 
Włochami. Zwłaszcza na łamach „Ti­
mes a“.

że wkrótce ma nastąpić rewizja wy­
roku Trybunału Międzynarodowego w 
Norymberdze, w myśl którego zakła­
dy Kruppa miały przejść na włas 
ność Stanów Zjednoczonych, Związ­
ku Radzieckiego, Wielkiej Brytanii 

Francjii

Dziennik podając tę informację 
pisze dosłownie „amerykańskie, an 
gieiskie i francuskie koła politycz­
ne są zgodne w swych opiniach, że 
w obecnych warunkach Związek 
Radziecki nie powinien mieć udzia 
łu w zakładach przemysłowych Za­
głębia Ruhry".

Rewizja wyroku — według infor­
macji dziennika — ma być dokonana 
przez gen Clay'a, który jakoby otrzy 
mał już „odpowiednie“ instrukcje z 
Waszyngtonu. „New York Herald Tri 
bune“ ujawnia przy tym. że w spra­
wie tej maczał palce były podsekre­
tarz Departamentu Obrony gen. Dra- 
per Od niego właśnie miała wyjść 
inicjatywa przeprowadzenia rewizji 
wyoku, konfiskującego własność 
Ki uppa.

skę granic zachodnich nad Odrę 1 
Nysę. Granice te stały się dla nas 
równie ważnymi, jak ważna "i do­
niosła dla bezpieczeństwa Polski 
jest granica na Szumawie".
Po min spraw zagranicznych prze­

mówił ambasador R.P. Borkowic®, 
który stwierdził, iż jedynie zwycię­
stwo mas ludowych mogło uwień­
czyć powodzeniem żywy pęd do współ 
pracy i przyjaźni pomiędzy obu na­
rodami. •

Mówca podkreślił, że oba kraje dą 
żą do wspólnych celów, których 
urzeczywistnienie umożliwi dalsze 
zbliżenie pomiędzy sobą oraz zbli­
żenie do socjalizmu, będącego, naj­
lepszym gwarantem światowego 
koju.

Tajne memorandum 
premiera de Gasperi 
do Departamentu Stanu

RZYM (Telepress) 6 stycznia
premier włoski de Gasperi i mini­
ster spraw zagranicznych, hr. Sforza, 
przesłali bez wiedzy parlamentu i o- 
pinii publicznei tajne memorandum 
do Dep. Stanu USA domagające się 
włączenia Włoch do paktu atlantyc­
kiego. .;

Dopiero 9 bm podczas tajnego po­
siedzenia przywódców parlamentar­
nej frakcji partii chrześcijańskich de 
mokratów de Gasperi przyznał się do 
wysłania memorandum.

NOWY JORK (Telepress) Irlandia 
odmówiła przystąpienia do paktu a- 
tlantyckiego, dopóki „zjednoczenie 
kraju nie stanie się faktem dokona­
nym“.

OSLO (PAP) W stolicy Norwegii 
odbył się wiec kob’et, na którym je­
dnomyślnie uchwalono rezolucję, na­
wołującą do wzmocnienia walki o 
pokój i protestującą przeciwko udzia 
łowi Norwegii w pakcie północno­
atlantyckim

Rezolucje analogicznej treści uchwa 
łono na wiecach kobiecych w innych 
miastach Norwegii

Alaska i Hawaje
nowymi s anami USA

NOWY JORK (PAP) Komisja Izby 
Reprezentantów do spraw terytorial­
nych zatwierdziła projekty ustaw, zgo 
dnie z którymi Alaska i Hawaje otrzy 
mają statuty odrębnych stanów.
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KRÓTKIE SPIĘCIA

TITO I DEPARTAMENT STANO
Tygodnik „News Week“ doniósł, że 

Departament Stanu zgodził się, aby 
USA dostarczały Jugosławii pewne 
materiały, określane jako „strategicz­
ne“ i których wywóz do krajów Eu­
ropy Wschodniej jest „obecnie zaka­
zany".

Tygodnik podkreśla przy tym z na­
ciskiem, że Departament Stanu nie 
wiąże z tymi dostawami żadnych wa­
runków politycznych.

BBC podaje ponadto — również 
zresztą powołując się na „News 
Week“ — że „jeżeli ten eksperyment 
da dobre rezultaty, to dojdzie do wy­
wozu (z USA do Jugosławii) dalszych 
towarów, w tym maszyn, samolotów i 
amunicji".

I pomyśleć, że Departament Stanu 
zgadza się na to wszystko „bez żad­
nych warunków politycznych“.

Po prostu usiąść — i zapłakać z roz 
rzewnienia.

— Ti to chcesz, groźny rewolucjoni­
sto i wrogu kapitalizmu? — pyta De­
partament Stanu Titę. — No to bierz, 
bracie, materiały strategiczne, ile du­
sza zapragnie. I żadnych tam między 
nami wstrętnych warunków politycz­
nych.

Zawsze twierdziliśmy, że ludzie, 
rządzący obecnie Stanami Zjednoczo­
nymi, są czystej wody idealistami.

SŁAW.
P.S. Aha! Przypomniałem sobie: mo 

że jednak warunki polityczne były 
postawione i SPEŁNIONE już PRZED 
TYM?... W takim wypadku „News 
Week“ mówiłby świętą prawdę: De­
partament Stanu (DZIŚ) nie musi już 
wiązać z dostawami dla Tito ,/żad­
nych warunków politycznych“...

Reforma ustroju bankowego w Polsce Apel pisarzy
Poseł Wójcicki wydany władzom sądowym

I jekt ustawy o zmianie dekretu z 20 mar 
ca 1946 r. o podatkach komunalnych. 

Poseł Żerkowski (PZPR) referował 
z kolei dekret z 29.IX. 1948 r. o znie­
sieniu urzędu min. Aprowizacji 

Dekret zatwierdzono jednogłośnie, 
po czym poseł Jarosz (PZPR) zrefe­
rował sprawozdanię komisji prawni­
czej i regulaminowej o wniosku min. 
Bezpieczeństwa Publicznego, Naczel­
nego Prokuratora Wojskowego i władz 
sądowych w sprawie zezwolenia na 
pociągnięcie do odpowiedzialności 
karno-sądowej posła Franciszka Wój­
cickiego.

Referent przypomniał niedawne o- 
świadczenie min. Bezpieczństwa Pui 
blicznego, który poinformował Sejm, 
że poseł Wójcicki został przytrzyma­
ny na gorącym uczynku ucieczki ze 
granicę.

W głosowaniu Sejm jednomyślnie 
uchwalił wniosek komisji.

Na tym wicemarszałek Barcikow- 
skl zamknął 58 posiedzenie Sejmu. 

„Odpowiemy podwóliiyrir ciosem”

radzieckich
w obronie pokoju

(Począiek na str. 1-ej)
MOSKWA (PAP), Pisarze radziec­

cy jednomyślnie poparli inicjatywę 
w sprawie zwołania Światowego Kon 
gresu zwolenników pokoju. W o- 
świadczeniu grupy pisarzy reprezen­
tujących Związek Pisarzy Radziec­
kich czytamy m. inn.:

„Zaniepokojeni działalnością wro­
gów pokoju, pisarze radzieccy dołą­
czają swój głos do protestów prze­
ciwko rozpętywaniu nowej wojny, 
występując w obronie pokoju między 
narodami całej kuli ziemskiej“.

Niezależnie od przynależności ra­
sowej oraz poglądów religijnych 
1 politycznych, zwolennicy pokoju 
powinni się zjednoczyć i przeciw­
stawić swą mocną wolę zachowa­
nia pokoju przeciw wszystkim kno­
waniom jego wrogów.
O pokój między narodami! O kul­

turę i cywilizację! O demokrację! 
O pokój na całym świecie!“

MOSKWA (PAP). Z w. zaw. hutni­
ków ZSRR wystosował list do orga-

H

nizatorów Kongresu Pokoju, w któ­
rym zgłasza swój akces do Kon­
gresu.

MOSKWA (PAP). Dziennik „Praw­
da“ w artykule pt „Manifest w o- 
bronie pokoju“ wskazuje na MASO­
WY CHARAKTER RUCHU W OBRO­
NIE POKOJU, do którego przyłączy­
ły się organizacje intelektualistów, 
pisarzy, kobiet, związki zawodowe 
Francji i Włoch, federacje angiel­
skich związków zawodowych Lanca- 
shire‘u i Óhostershire‘u. półtora mi­
liona robotników Leningradu oraz 
wiele organizacji St. Zjednoczonych, 
Brazylii i innych krajów świata.

„Zimna wojna“ uprawiana przez 
monopolistów kapitalistycznych i 
ich agentów, — stwierdza „Praw­
da“ — wroga jest rozumowi i su­
mieniu ludzkości, wroga jest zasa­
dom sztuki, nauki, religii i etyki, 
które wyznaje większość ludzi ży- 
jących na świecie. Żaden naród 
nie chee, by najeźdźcy kapitali­
styczni przekształcili jego ziemię 
w pole walki nie dopuści, by jego 
ziemia stała się mogiłą pokolenia, 
któremu historia otwiera drogę do 
nowej, wspaniałej przyszłości.
„Demokraci we wszystkich kra­

jach — konkluduje „Prawda“ — 
przygotowują się do Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju. Kon­
gres ten zademonstruje nieprzezwy­
ciężoną wolę milionów prostych lu­
dzi do okiełznania podżegiczy wo­
jennych“.

Uchwały Sejmu Ustawodawczego
9 bm. w godzinach popołudniowy ch odbyło się pod przewodnictwem 

posiedzenie Sejmu Ustawodawczego.
stworzenie nowego systemu banko­
wego.

W nowym systemie Narodowy 
Bank Polski finansuje przemysł 
i handel państwowy, spółdzielczość 
spożywczą w miastach oraz posia­
da prawio emisji banknotów. Bank 
Rolny finansuje rolnictwo i kon­
troluje gospodarkę finansową rol­
nictwa. Bank Komunalny finansuje 
związki samorządu tei-ytorialnego 
i kontroluje gospodarkę finansową 
samorządu a Bank Rzemiosła i 
Handlu finansuje rzemiosło, drob­
ny przemysł i handel oraz kontro­
luje ich gospodarkę finansową. 
Dział iniwestycai obsługuje Bank 

Inwestycyjny a dział oszczędnościo­
wy — Powszechna Kasa Oszczędno­
ściowa.

Wszystkie dotychczasowe instytu­
cje bankowe ulegają likwidacji, 

Akqjonariuszoan i właścicielom ban­
ków będą wypłacone udziały nie prze 
kraczające ich wiplat i po potrąceniu 
wszystkich kosztów likwidacji.

Dyskusję, w ramach której prze­
mawiali m. inn. pos. Wilanowski 
(SL) i pos. Frankowski (Kat. Społ. 
Klub Poselski) podsumowało prze­
mówienie posła Jędrychowskiego 
(PZPR),

Mówca stwierdził, że w odróżnie­
niu od ustroju kapitalistycznego, 
gdzie system bankowy służy całko­
wicie interesom kapitału finanso­
wego, unarodowione banki w kra­
jach demokracji ludowej stanowią 
środek, służący do wspierania 
i kontrolowania podstawowych o- 
śiiodków dyspozycyjnych gospodar­
ki narodowej, do współdziałania 
w kierowaniu procesem budowania 
ustroju socjalistycznego.

Omawiane dekrety zostały jedno­
myślnie zatwierdzone.
Izba pi-zyjęła następnie bez dy 

skusji, referowany przez pos. Tkocza 
(PZPR) projekt ustawy o nadaniu 
ustroju miejskiego gminie Witzek w 
pow. katowickim, oraiz referowany 
przez pos. Fijałkowskiego (SL) pro-

wicemarszałka Barciikowskiego 58 —
W pierwszym punkcie porządku 

dziennego rządowy projekt ustawy 
o zmianie ustawy z 30 stycznia 1948 r. 
o obowiązku społecznego oszczędza­
nia referował poseł Langner (SL).

Sprawozdawca stwierdził], że przed­
łożony projekt jest konieczną korek­
ty wą uzupełniającą wielki problem 
społecznego oszczędzania i odnosi się 
głównie do samodzielnych rybaków 
kutrowych.

Poseł Bigus (PZPR) stwierdził w 
dyskusji, że Rząd opracował cały sy­
stem ulg podatkowych dla rybaków 
oraz usunął krzywdę najemników ry­
backich. zwalniając ich' od podatku 
dochodowego. Ustawa znosi również 
progresję podatkową przy zwiększe­
niu połowów.

Po przemówieniu posła Dzendzla 
(SL) Sejm uchwalił ustawę w dru­
gim, a następnie w trzecim czytaniu.

Z kolei pos. Pszczółkowski (PZPR) 
złożył sprawozdanie Komisji Skarbo­
wo-Budżetowej o dekretach Rządu 
R.P. z 25 października 1948 r.
1 o zasadach i trybie likwidacji 
■ niektórych przedsiębiorstw ban­
kowych,
© o zasadach i trybie łikwidacji- 

niektórych instytucji kredytu 
długoterminowego,
3 o reformie bankowej.

Sprawoadawca podkreślił, że re­
ferowane dekrety mają na celu

10-lecie XVIII Zjazdu WKP(b)
Głosy prasy radzieckiej

M wygląda współpraca ze Stanami Zjednoczonymi?
USA nie mogą być narażone na szwank
Straty ponoszą jedynie państwa Europy Zachodniej

MOSKWA (PAP). Dzienniki ra­
dzieckie zamieściły artykuły, po­
święcone 10 rocznicy XVIII zjazdu 
WKP(b), który rozpoczął się 10 marca 
1939 r.

„Prawda" wskazuje, że zjazd ten, 
który odbywał się w skomplikowanej 
i napiętej sytuacji międzynarodowej, 
podsumował historyczne sukcesy so­
cjalizmu w ZSRR i wytyczył drogi 
stopniowego przejścia od socjalizmu 
do komunizmu.

Stalin ostrzegł wówczas prowoka­
torów wojny, że ich niebezpieczna 
gra polityczna może skończyć się ka-

NOWY JORK (PAP). Jak donosi ( 
dziennik „Journal of Commerce“ kie­
rownik wydziału przemysłu naftowe­
go administracji planu Marshalla, Le 
vy oświadczył 8 marca, iż przewidu­
je „ostrą walkę między przemysłow­
cami amerykańskimi i angielskimi o 
rynki europejskie“. Stwierdził op, iż 
jego wydział zdaje sobie w pełnfspra 
wę z „powagi zagadnienia“, które 
staje przed amerykańskimi towarzy­
stwami naftowymi w związku z nie­
doborem dolarów w Europie i kon­
kurencją angielskich towarzystw naf­
towych.

Levy oświadczył dalej, że „w inte­
resach gospodarczych, politycznych i 
strategicznych Stanów Zjednoczo­
nych — amerykańskie towarzystwa 
winny bronić swych postulatów na 
całym świecie i korzystać ze słusz­
nych praw na rynkach naftowych 
Europy“.

Na zakończenie Levy stwierdził 
że jest rzeczą możliwą, iż „ktokol-

wiek“ w Europie poniesie straty, 
lecz nie można dopuścić, by żywot­
ne interesy St. Zjednoczonych na­
rażone były na szwank.

Powyższe oświadczenie przyjęte zo 
stało z zadowoleniem przez amery­
kańskie towarzystwa naftowe.

Groźby administracji wojskowej USA
ped adrestm członków „Rady Paumentaroej“

Ä'iemczecft Zttchodnich
.'BE^.N 7PAP)- Jak donosi agtn-1 administrację wojskową lako mogą- 

cJa kierownictwo cmerykań- cą spowodować „godne uboieivania
skiej administracji wojskowej w Ber1 konsekwencje“.
linie wystosowało pismo' do członków ' T'”
„Rady Parlamentarnej“ w Bonn, któ­
re stwierdza, że wszelka próba zaję­
cia negatywnego stanowiska wobec 
memorandum frankfurcki 3go — trak­
towana będzie przez amerykańską

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
polsko-czechosłowackiej 
umowy prawnej

PRAGA (PAP). 10 bm. w Min. 
spraw zagranicznych w Pradze odby­
ła się wymiana dokumentów ratyfi­
kacyjnych do polsko-czechosłowackiej 
umowy o wzajemnych stosunkach 
prawnych w zakresie spraw cywil­
nych i karnych, podpisanej w stycz­
niu rb. w Warszawie.

Wymiany dokumentów ratyfikacyj­
nych dokonali min.- spraw zagranicz­
nych Clementis i ambasador R.P. w 
Pradze Barkowicz w obecności mini­
strów sprawiedliwości obu krajów — 
Cepiczki i Świątkowskiego.

tastrofą dla ndtóh. Zycie potwierdziło 
w zupełności te przepowiednie Stali­
na. Plany imperialistów, zmierzające 
do międzynarodowej izolacji ZSRR 
zakończyły się całkowitym fiaskiem.

Zw. Radziecki odegrał decydują­
cą rolę w rozgromieniu faszyzmu 
i uratował cywilizację, zdobywając 
w ten sposób jeszcze większą po­
pularność wśród mas pracujących 
całego świata.
„Izwiestia“ przytaczaj ą ośwóadcze- 

nie Stalina na XVIII zjeździe: „Nie 
boilmy się gróźb ze strony napastni­
ków i odpowiemy podwójnym ciosem 
na uderzenie podżegaczy wojennych, 
którzy próbują naruiszyć nietykalność 
granic radzieckich“.

Dziennik stwierdza, że te słowa 
Stalina są aktualne również w 
chwili obecnej i powinny być ostrze 
żaniem dla imperialistycznych pod­
żegaczy wojennych, montujących 
nowe bloki agresywne, skierowane 
przeciwko Zw. Radzieckiemu.

prasowych — 
zagadnienie 

między tymi

Realizacja sojuszu
państw Beneluxu
napotyka na trudności

HAGA (PAP). Dnia 11 bm. rozpo­
częła się w Hadze konferencja mini­
strów krajów Beneluxu: Belgii, Ho­
landii i Luksemburga.

Według wiadomości 
konferencja rozpatruje 
sojuszu gospodarczego
krajami, który — jak wiadomo — wi 
nien był wejść w życie 1 stycznia 
1950 r. Obecnie termin ten został od- 
roczny do lipca 1950 roku.

Realizacja sojuszu gospodarczej
— piszą dzienniki — napotyka na 
poważne trudności w związku z cd 
miennością systemów gospodar­
czych.

O PLONY MORZA
I \ NIA 8 bm. Rada Ministrów po- 
•a-' wzięła uchwałę, mającą na celu 
zwiększenie połowów rybołówstwa 
morskiego i pomocy dla rybaków 
morskich.

Czy sprawa rybołówstwa morskie­
go ma tak wielkie znaczenie dla na­
szej gospodarki, że wymaga aż za­
stosowania szczególnych ulg podatko­
wych i innych korzyści materialnych 
dla rybaków, jak to postanawia 
wspomniana przez nas uchwala? Nie­
wątpliwie tak. Państwo powinno oto­
czyć specjalną opieką ten odcinek na- 
szej gospodarki morskiej, powińno 
mu poświęcać baczną uwagę, gdyż 
ma on doniosłe znaczenie nie tyiko 
w zakresie zagadnień aprowizacyj- 
nych kraju, lecz również w zakresie 
eksportu, a więc naszego biSansu 
handlowego.

Rybołówstwo morskie, podobnie 
jak wiele innych dziedzin gospodar­
czych, było u nas przed wojną w cał­
kowitym zapomnieniu i zaniedbaniu. 
Dość zaznaczyć, że nasze własne po­
łowy morskie pokrywały zaledwie 
18 proc, zapotrzebowania wewnętrz­
nego na ryby. Prawie całkowite spo­
życie tego artykułu, bo 82 proc. (62,5 
tys. ton) musiało być pokrywane dro­
gą importu. Zresztą samo spożycie 

: ryb morskich w Polsce było przed 
wojną bardzo niskie, wynosiło bo­
wiem w r. 1937 ok. 2,2 kg na głowę 
ludności, gdy w Niemczech 12,5 kg, 
w Anglii 25 kg, a w Japonii aż 50 
kg. Te cyfry wskazują dobitnie na 
stan zaniedbania rybołówstwa mor­
skiego i znikomej konsumeji 
tykułu u nas przed wojną.
rn/A kilometrowa granica

^"laką mamy obecnie,

tego ar-

morska, 
stwarza 

już sama przez się odpowiednie wa­
runki naturalne dla szerokiego trak­
towania zagadnień morskich, a w ich 
liczbie — sprawy rybołówstwa mor­
skiego. Tym naturalnym warunkom 
musi jednak towarzyszyć współdzia­
łanie pracy ludzkiej i całej organi­
zacji gospodarczej i administracyjnej 
państwa; aby bogactwo morza zostało 
w pełni i z pożytkiem eksploatowane 
w interesie kraju i jego obywateli. 

Podobnie więc, jak sprawy portów, 
stoczni i żeglugi handlowej, znala­
zły w Polsce Ludowej należyte zrozu­
mienie i poświęca się im wielki wy­
siłek organizacyjny i finansowy, rów­
nież rybołówstwo morskie wykazuje 
z roku na rok szybki i pomyślny roz­
wój. Już obecnie mamy zatrudnio­
nych blisko 4,5 tysiąca rybaków za­
rejestrowanych. Stan flotylli ryba­
ckiej obejmuje 31 trawlerów, 344 ku­
try, 444 łodzi motorowych i ponad 
1,5 tysiąca łodzi wiosłowych. W cią­
gu jednego (1948) roku tabor rybacki

—ósł o 300 jednostek pływających. 
Wynik gospodarczy rozwoju flotylli 
rybackiej wyraża się uzyskanym po­
łowem w r. 1948, w ilości 48,2 tys. 
ton ryb morskich, czyli prawie czte­
rokrotnie więcej, niż w r. 1938. Daje 
to przeciętną na 1000 mieszkańców — 
w ilości 2 tysięcy kg, gdy przed woj­
ną wynosiła ona zaledwie 357 kg. 
&A, ZROST połowów morskich po-

* zwala na pomyślne rozwiązanie 
dwóch zagadnień: 1) zwiększenia 
konsumeji wewnętrznej tego artyku­
łu, 2) zwiększenie eksportu ryby mor 
skiej. Oba te zagadnienia wykazują 
na przestrzeni ubiegłych lat już pew­
ne, wcale poważne rezultaty. Spoży­
cie wewnętrzne ryb morskich wzro­
sło kiSkakrotnie w stosunku do okre­
su przedwojennego, zaś eksport tych 
ryb zyskuje nowe rynki zbytu. Staie 
zapotrzebowanie rynków zagranicz­
nych na nasze ryby i ich przetwory 
jest tak duże, że dotychczasowe po­
łowy nie są w stanie go zaspokoić.

Ten fakt, jak również konieczność 
dalszego podniesienia konsumeji we­
wnętrznej tego artykułu o wysokiej 
wartości odżywczej, stwarza nieod­
partą potrzebę dalszego uaktywnienia 
połowów przez stworzenie lepszych 
warunków technicznych dla połowów 
dalekomorskich (wyposażenie flotylli 
rybackiej w nowoczesny sprzęt), sta­
łego powiększania taboru pływające­
go i kadr wyszkolonych rybaków, 
a wreszcie stworzenia sprzyjających 
warunków materialnych dla ryba­
ków. Temu ostatniemu czyni właśnie 
zadość Uchwała Rady Ministrów.

Przewiduje ona m. in. niski zry­
czałtowany podatek (od 0,3—6 proc.) 
dla samodzielnych rybaków kutro­
wych, 40 proc, zniżkę od tego po­
datku dla rybaków na terenie woj. 
szczecińskiego i pow. lęborskiego; 
obniżkę od 10—30 proc, wymiaru przy 
przekroczeniu planu połowów i wiele 
innych ułatwień i ulg finansowych. 
Dla przeprowadzenia 
taboru * pływającego, 
jest kwota 569 mil. zł w planie in­
westycyjnym na r. 1949.

Zagadnienie rybołówstwa morskie­
go, ze względów gospodarczych ma 
wiele wspólnych cech z podjętą nie­
dawno na szeroką skalę akcją „II". 
Obie te sprawy w ostatecznym efek­
cie przynieść mają pełne zaspokoje­
nie wewnętrznych potrzeb konsum- 
cyjnych ludności w te artykuły 
i umożliwienie rozwinięcia poważ­
niejszego ich eksportu. Stąd zrozu­
miała jest opieka i troska naszych 
władz o te właśnie warsztaty pro- 
dukcyjno-usługowe i o ludzi, którzy 
poświęcają Im swą pracę I umie- 
jętnoścl. T. D.

1

modernizacji 
przewidziana

Pismo jeszcze raz podkreśla, że w 
konstytucji konieczne jest podkreśle­
nie federalnego charakteru państwa 
zachodnio - niemieckiego. Ponedto 
pisma potwierdza, że premierzy za- 
chodnio-niemieccy i „Rada Parłam en 
tama“ ponoszą całkowitą odpowie­
dzialność w tej sprawie.

Wedle wiadomości z Bonn uważa 
się tam, że w przyszłym tygodniu od­
będą się nowe „rokowania“ między 
trzema zachodnio - niemieckmi gu­
bernatorami wojskowymi i delegacją 
„Rady Parlamentarnej“.

Nowy premier
Rosyjskiej Republiki Federacyjnej

MOSKWA (PAP). Prezydium Rady 
Najwyższej Rosyjskiej Federacyjnej 
Socjalistycznej Republiki Radziec­
kiej zwolniło Rodionowa z obowiąz­
ków premiera RFSRR,

Prezydium Rady Najwyższej Rosyj 
skiej Federacyjnej Socjalistycznej Re 
publiki Radzieckiej mianowało pre­
mierem RFSRR Czernousowa.

WALKA Z ANALFABE­
TYZM EM.W RUMUNII

BUKARESZT. Rząd 
rumuński przystąpił do 
energicznej akcji zwal­
czania analfabetyzmu. 
Obecnie czynnych jest w 
kraju llf tys. szkół, li­
czących ponad 50 tys. 
nauczycieli.

MIN. RASMUSSEN 
ODLECIAŁ DO USA
KOPENHAGA. W no­

cny ze środy na czwartek 
duński minister spraw 
zagranicznych, Rasmus­
sen, odleciał do St. Zje­
dnoczonych, gdzie ma 
prowadzić rozmowy w 

atianty-

CRS „Samopomoc Chłopska“
przejęła opiekę nad spółdzielniami produkcyjnymi

Do Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“, powołanej 
dla opieki nad gminnymi spółdziel­
niami „Samopomoc Chłopska“, zgłasza 
ją się od dłuższego czasu poszczegól­
ne tworzące się spółdzielnie produk­
cyjne z prośbą o pomoc organizacyj­
ną i prawną.

W związku z tym Zarząd Centrali 
postanowił przyjąć na siebie obowią 
zek opieki organizacyjnej i rewizyj­
nej nad spółdzielniami produkcyjny 
mi tworząc w tym celu odrębny wy­
dział.

Zarząd Centrali zatwierdził w za­
sadzie trzy statuty wzorcowe dla ró­
żnych szczebli i typów spółdzielczo 
ści produkcyjnej, a mianowicie:

1) Zrzeszenie Uprawy Ziemi;
2) Rolnicza Spółdzielnia Wytwór

cza;
3) Rolniczy Zespół Spółdzielczy.

Statuty wzorcowe będą ostatecznie 
ustalone na podstawie wniosków z

■

i dyskusji przeprowadzonej wśród chło 
pów nad formami spółdzielczości pro 
dukcyjnej.

sprawie paktu 
ckiego.
ODZNACZENIA 
DOWNIKóW ______

DARKI ROLNEJ
MOSKWA. Bohatero­

wie pracy socjalistycznej 
w ZSRR jeśli osiągną 
przez trzy lata z rzędu, 
po nadaniu im tego ty­
tułu, wyniki w pracy da 
jące im prawo dó tytułu 
Bohatera Pracy Socjali­
stycznej, będą otrzymy-

PRZO-
GOSPO-

! wać drugi, złoty medal 
„Sierp i Młot“. W miej­
scowościach rodzinnych 
odznaczonych, będą usta­
wiane popiersia brązowe 
bohaterów. W r. ub. 2.118 
pracowników gospodarki 
rolnej otrzymało t-ytu. 
Bohatera Pracy Socjali­
stycznej.

ZWYCIĘSTWO ZJE­
DNOCZONEJ LISTY 

WE WŁOSZECH
RZYM. W czasie wy­

borów municypalnych w 
Massafis (prowincja Fer 
rara) wspólna lista partii 
komunistycznej i socjali­
stycznej otrzymała 2.265 
głosów, partia chrześci­
jańsko - demokratyczna 
525, a prawicowi socjal­
demokraci Saragata — 
361f głosy.

ZAPRZYSIĘŻENIE 
RZĄDU IZRAELA

TEL AVIV. Parlament 
Izraela udzielił votum 
zaufania nowemu rządo­
wi Ben Guriona 73 gło­
sami "rzeciwko 45. Po 
głosowaniu zaprzysiężono 
12 ministrów noidego ga­
binetu. i

■) ZACHODNI BERLIN 
BEZ WĘGLA

BERLIN. Trzej gub er 
natorzy Zachodniego Ber 
lina powzięli decyzję, za- 
braniającą dalszych przy 
działów węgla na użytek 
domowy.

WIECE J. NIŻ PRZED 
WOJNA

MOSKWA. Radziecka 
marynarka handlowa w 
r. 19.'{8 przekroczyła o 
50% przedwojenny po­
ziom przewozu ładun­
ków. W r.b. przewóz to­
warów statkami tna. wzro 
snąć jeszcze o 15%. Rów­
nież radzieckie porty 
morskie znacznie prze­
kroczyły przedwojenny 
poziom załadunku.

ARESZTOWANIE 
KASJERA 

MUSSOLINIEGO
RZYM. Minister skar­

bu Mxbssolvniecio, Pelle­
grini, który „zbiegF z 

więzienia, rozpoznany zo 
stal w środę w Pałacu 
Sprawiedliwości w Medio 
lanie. Tłum zmusił poli­
cję do aresztowania go.

HJITT'V klub WYDAWNICTW
M Fi UMK MUZYCZNYCH IlltM

Pobyt hokeistów w Moskwie
zapoiriedzią licznych imprez polsko-radzieckich

Chłopi polscy
na Ukrainie

MOSKWA (PAP). Delegacja chło­
pów polskich, znajdująca się na Ukrai 
nie, zwiedza w dalszym ciągu kołcho 
zy, zakłady przemysłowe i instytucje 
kulturalno - oświatowe Republiki 
Ukraińskiej.

Poszczególne grupy chłopów pol­
skich zwiedziły stację maszynowo- 
traktorową im Szewczenki, kołchoz 
im. Karola Liebknechts w rejonie 
kaganowiczówskim, kołchoz im. Le­
nina, w rejonie polańskim obwodu 
kijowskiego i kołchozy rejonu seli- 
dowskiego, w obwodzie stalinow­
skim.

W Gottwaldowie

POLSKA -
PRAGA (PAP). W Gottwaldowie 

odbyło się międzypaństwowe spotka­
nie pięściarskie Polska — Czechosło­
wacja. zakończone wynikiem remiso­
wym 8:8.

Wyniki walk: w muszej — Kasper- 
czak wypunktował Majdlocha, w ko­
gucie! — Onerwoez wygrał z Macha,

Na warszawskim 
niecodzienny ruch, 
dyrektora GUKF 
przedstawicieli tej
Czarnika, mjr. Bet tera i mec. 
kowskiego. Są również przedistawicie-

lotnisku panuje 
Widizilmy 
Kosmana 
instytucji

w-ice- 
oraz 
płk. 

Gut-

przodownicy w. f. na wsi
Związek Samopomocy Chłopskiej 

zorganizował w Przemyślu pierwszy 
na większą skalę kurs przodowników 
wychowania fizycznego na wsi. Kurs, 
który trwał 6 tygodni zgromadził 105 
mężczyzn i 45 kobiet z 7 województw. 
Kurs obejmował część teoretyczną 
oraz zajęcia praktyczne.

W najbliższym czasie przewidziane 
jest dalsze szkolenie przodowników 
spott-tu wiejskiego.

■ CSR 8:8 
w piórkowej — Matlóch pokonał Tau 
beneka, w lekkiej — Czortek wygrał 
z Petriną, w półśrednLej — Chychle 
poddał się w II rundzie Blesak, w 
średniej — No wara przegrał niezna­
cznie na punkty z Tormą, w półcięż­
kiej — Szymura uległ Netuce, w cię- 
żkie.j — Klimeckl przegrał z Livan- 
skym.

le zarządu PZHL red.. Hig i rtm. 
Chatisow oraz przedstawiciele prasy 
sportowej. Wszyscy oni oczekują na 
samolot, którym mają przylecieć z 
Moskwy hokeiści polscy. Wreszcie 
o godz. 12 min. 50 maszyna ląduje, 
toczy się po drodze startowej i po 
chwili z wnętrza jej jeden po drugim 
zaczynają wychodzić zawodnicy. Na 
pewiien okres czasu nikną w baraku 
gdzie przeprowadzana jest odprawa 
celna.

Czekamy, kto pierwszy wyjdzie do 
poczekalni. Minuty wloką się po­
woli, wreszcie drzwi otwierają się 
i staje w nich Dybowski. Wszyscy 
jednocześnie zaczynają zada/wać mu 
pytania. Dopiero po chwili, gdy tro­
chę gwar się uspokoił, zaczyna opo­
wiadać swoje wrażenia. O przyjęciu 
mówi w samych superlatywach. Było 
ono nadzwyczajne. Gospodarze robili 
wszystko by uprzyjemnić naszym 
chłopcom pobyt w Moskwie. Samo 
miasto wywarło na Polakach olbrzy­
mie wrażenie. Wielu z nich widziało 
niemal całą Europę ale Moskwa dy­
stansuje daleko wszystko co widzieli.

W międzyczasie wychodzą z odpra­
wy celnej poz&tali zawodnicy. Do­
rzucają swoje uwagi. Jeden zachwy­
ca się metrem,, inny teatrem, inny 
znów baletem.

Zapytujemy wreszcie o stronę spor­
tową wyprawy. Zawodnicy twierdzą, 
że hokeiści radzieccy mają doskona­
łą kondycję 1 szybkość, którym nie 
za warze dorównuje wyszk. techniczne.

Zdaniem Swicarza najlepszym Za­
wodnikiem radzieckim jest piłkarz 
Bobrow.

Wicedyrektor GUKF płk. Szemberg 
zadowolony jest z postawy naszych 
hokeistów. Uważa on, jeżeli chodzi 
o hokeistów radzieckich, że poziom 
ich jest wyrównany. Jako drużyna 
najlepiej zaprezentowało się ODKA 
lecz atak najlepszy ma Dynamo.

Na zakończenie płk. Szemberg 
stwierdził, że występy hokeistów 
polskich w Moskwie były pierwszą 
z wielu tegorocznych imprez spor­
towych z udziałem zawodników ra­
dzieckich i polskich.

Zawody o memoriał
ś. p. Br. Czecha

W Zakopanem rozpoczynają się 
zawody o memoriał śp. Bronisława 
Czecha, obejmujące: bieg płaski na 
16 km, bieg zjazdowy, slalom i skoki. 
Obrońcą tytułu jest zeszłoroczny zwy­
cięzca i zdobywca „Pucharu Tatr“ 
w kombinacji klasycznej — J. Daniel 
Krzeptowski.

“ organizuje
biegi na pizelaj

K.S.Z.Z.K. „Polonia" organizuje w dn. 
20 bm; biegi na przełaj w konkurencji 
Juniorów i seniorów dostępne dla stowa­
rzyszonych 1 niestowarzyszonych.

Zapisy przyjmuje 1 bliższych infor­
macji udziela sekretariat Klubu, Al. Sta-, 
lina nr. 22, codziennie w godz. 17—20-ej.
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Terenowe rady narodowe
to oręż w walce klasowej

NIE MA TAKIEJ SPRAWY, INTERESUJĄCEJ SZERSZY OGOL 
SPOŁECZEŃSTWA, KTÓRA BY W TEN CZY INNY SPOSÓB NIE 
OPARŁA SIĘ W KOŃCU O TERENOWE RADY NARODOWE — PO­
WIATOWE I GMINNE ORAZ NAJWYŻSZY NASZ LOKALNY ORGAN 
SAMORZĄDOWY — O. W. R. N.
Czynni na tym polu rzecznicy in­

teresu publicznego nadają działalnoś 
ci rad swoiste piętno zależnie od 
przynależności klasowej i partyjnej,, 
oraz swoich indywidualnych cech 
umysłu i charakteru.

Nowy prezes OWRN ob. St. Pia­
skowski nie jest w pracy społecznej 
nowicjuszem, o czym już wiedzą na­
si Czytelnicy z krótkiej charaktery­
styki jego dotychczasowej działalnoś 
ci, którą powtórzyliśmy ze słów pre­
zesa olsztyńskiej MRN ob. A. Kru­
czyńskiego w sprawozdaniu ż ostat­
niego plenum OWRN.

Jako wytrawny działacz społecz­
ny, nowy prezes, podobnie jak 1 je­
go tragicznie zmarły poprzednik, 
wnosi do naszego życia zbiorowego 
nowe wartości, o czym wspominał 
zresztą w swym przemówieniu, wy­
głoszonym na ostatnim plenum po 
swoim wyborze.

V/ rozmowie ze współpracowni­
kiem „Życia“ prezes St. Piaskowski 
kładł nacisk przede wszystkim na 
potrzebę utrzymania żywej łącznoś­
ci między radami, a szerokimi ma-

Rok Choplnewski

Koncert
pnf. Szpmalskiego

Możemy już podzielić sie i_ 
nxi Czytelnikami wiadomością. że 
światowej sławy pianista polski 
pref. Szpinalski zaakceptował ter­
min swego koncertu w Olsztynie, 
■który w ramach poranków Roku 
Chopinowskiego odbędzie się w nie­
dziele da. 20 b. m. (n.)

z naszy«

i

sami ludowymi. Instrumentem tej 
spójni będą okresowe sprawozdania 
z działalności rad wszystkich szczeb 
li na organizowanych w tym celu 
masówkach fabrycznych i wiejskich, 
przy jednoczesnym poddawaniu wy­
ników tej działalności jak najszer­
szej dyskusji.

— Taka nieskrępowana dyskusja 
może być zarówno najlepszą kontro­
lą ludową nad pracami rad, jak i 
twórczą ocer.ą stopnia ich popular­
ności w masach ludowych.

A oto dalsze uwagi 
mówcy na temat roli 
terenowych:

Członkowie "rad 
wszystkich szczebli tak samo, jak i 
pracownicy administracji rządowej 
muszą uważać się nie za reprezen­
tantów jakiegoś cgólncklasowego 
miejscowego „społeczeństwa“, sta­
nowiącego konglomerat wyzyskiwa­
nych i wyzyskiwaczy, jakąś miesza 
ninę kapitalistów, 
skich i spekulantów 
mi, biedotą wiejską i pracującą in­
teligencją... Muszą 
się na każdym miejscu przedstawi­
cielami interesów wyłącznie mas 
pracujących z klasą robotniczą na 
czele. Muszą stawać po stronie, bie­
dnego chłopa czy inteligenta w ich 
walce z elementami kapitalistyczny 
mi.

Rady narodowe będą mogły speł­
nić swe zadanie w sposób odpowia 
dający ich roli władzy ludowej w 
terenie tylko wówczas, gdy ich 
skład personalny bedzie wyraźnie 
klasowy, robotniczo - chłopski.

TYLKO TAKIE RADY NARO-

naszego 
i zadań

roz- 
rad

narodowych

bogaczy wiej-
— z robotnika-

natomiast czuć

6 milionów oszczędności
osiągnie w tym roku olsztyński CPK

Kierownictwo wojewódzkiego od­
działu Centrali Produktów Nafto­
wych na ostatniej naradzie gospodar 
czej, postanowiło przeprowadzić ko­
rektę swego preliminarza budżeto­
wego na rok bieżący z punktu wi­
dzenia oszczędnego gospodarowania 
funduszami.

Po rozpatrzeniu poszczególnych po 
zycji budżetu .postanowiono też 
zmniejszyć niektóro wydatki bez 
przyczynienia szkody normalnej pra 
cy placówek CPN.

Uznano na przykład za możliwe 
zmniejszyć wydatki na transport 
materiałów pędnych do poszczegól­
nych placówek i składnic. Zmniej­
szone wydatki na transport dadzą

w sumie 1,5 mil. zł. oszczędności w 
roku bieżącym.

Drugą poważną pozycją oszczęd­
nościową jest zmniejszenie prowizji 
dla tak zwanych komisantów. Z te­
go źródła spodziewana oszczędność 
wyniesie również 1,5 mil. zł. Ńie do 
pogardzenia będą również oszczęd­
ności, uzyskane przy konserwacji i 
naprawie taboru, które przyniosą w 
sumie do 1 mil. zł.

Z pomniejszych pozycji (zakup 
sprzętu technicznego, wydatki ma­
nipulacyjne, podróże i przejazdy, u- 
żywanie teletonów i przesył-d pocz­
towe) oszczędności przyniosą łącz­
nie 2 mil. zł. (an)

Zrzeszenie Prawników-Demokratów
rowcłalo w (hsztynie nowe wktize odozialowe

W Olsztynie odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa Sądu Okręgo­
wego mgr. J. Sekity, walne zebra­
nie oddziału “ 
Demokratów.

Obecny na 
du głównego 
rował wytyczne pracy 
którymi kierować się powinien za­
rząd oddziału celem realizacji 
uchwal Kongresu PZPR i pogłębie­
nia świadomości socjalistycznej 
członków.

W czasie dyskusji wiceprezes SO 
mgr. Wojskiewicz podkreślił m. in. 
konieczność przyśpieszenia reformy 
przestarzałych przepisów prawnych, 
oraz odbiurokratyzowania sądów, ' 
co pozwoli pracownikom wymiaru 
sprawiedliwości na wypełnianie wła . 
ściwych zadań. Omówiono też cha-

Zrzeszenia Prawników

zebraniu de'egat zarzą 
dr. B. Walawski zrefe- 

Zrzeszenia,

rak ter i metody indywidualnego ' i 
grupowego marksistowskiego szko­
lenia członków.

W skład nowych władz oddziału 
weszli: L. Szyguła — prezes, J. Tra 
mer i J. Sztumpf — wiceprezesi, A. 
Wojskiewicz — sekretarz, Z. Tę- 
gowski — skarbnik, W. Żurawski i 
K. Lisowski — członkowie, (b) I

Czytelnicy piszą

KONKURS ZMP PRZYNOSI 
LICZNE I CENNE NAGRODY 

DLA WSZYSTKICH MŁODYCH 
SZCZEGÓŁY W NASTĘPNYCH 

NUMERACH

64 krawców 
zdobyło wyższy stopień 
kwalifikacji

Trwający od kilku tygodni kurs 
krawiecki zorganizowany staraniem 
Zakładu Doskonalenia Rzemiosła, 
a prowadzony przez ekipę prof. 
Kulczyckiego, został zakończony.

UkończjJo kurs 64 mistrzów kra­
wieckich i doświadczonych czelad­
ników. którzy. daiac wyraz swemu 
zadowoleniu z osiągniętych wiado­
mości zebrali poimcdzv sobą 21 tys. 
zł. iakp dar dla żeńskiego internatu 
orze gimnazjum krawieckim w Ol- 
sztvnie.

Organizacja L-ursu doznała wiole 
Domocv z«» stiuny olsztyńskiego 
cechu krawców, (an.).

i

DOWE, gminne I powiatowe, potrą 
fią na wsi stać na straży interesów 
biednego chłcpa przy wymiarze po­
datku gruntowego, rozkladz’e szar- 
warku, rozplanowaniu pomocy są­
siedzkiej, rozdziaie kredytów, ziar­
na siewnego, nawozów sztucznych 
itp.

TYLKO TAK PRACUJĄCE RA­
DY, od gminnej począwszy, a na 
wojewódzkiej kończąc, będą stale 
podnosić swój autorytet 1 swe zna-

ozenie w oczach robotników, chło­
pów mało i średniorolnych i pracu­
jących inteligentów, gdyż wszyscy 
oni będą w nich widzieć rzecznika 
swoich interesów, obrońcę swoich 
praw, swój oręż w walce klasowej 
w mieście i na wsi.

TYLKO TAKIE RADY będą mo 
gły odegrać decydującą rclę, jako 
organ władzy ludowej w przebudo­
wie naszego ustroju państwowego 
na socjalistyczny. (I)

Przed Targami Wiosennymi w Olsztynie
prace wstępne zostały już ukończone

W biurze dyrekcji II olsztyńskich 
Targów Wiosennych praca wstępna 
jest już w zasadzie zakończona, o 
czym zdaje się świadczyć dużą ta­
blica z wypełnionym harmonogra­
mem. Jest to skondensowany jak- 
gdyby plan całego organizacyjnego 
przygotowania Targów. Wykonanie 
nakreślonych na harmonogramie 
czynności i zachowanie ustalonych 
terminów da 
cle gotowe Targi 
ca.

Czynności tych i terminów jest 
bardzo wiele. Próbujemy z grubsza 
posegregować je na 4 działy, nad 
których wykonaniem czuwają dy­
rektor targów i jego czterej pomoc­
nicy.

nam w rezulta- 
w dniu 30 czerw-

Do działu pierwszego należy ogól 
ne kierownictwo nad organizacją 
targów, finanse, opieka nad sekcja 
mi — przemysł i handel prywatny, 
rzemiosło, dekoracje i grafika.

Dział drugi skupia w sobie pro­
pagandę łącznie z turystyką targo­
wą i organizacją zwiedzania targów 
oraz opiekę nad sekejmi — handel 
państwowy i zagadnienia dydaktycz 
ne.

W trzecim dziale skupione zosta­
ły sprawy administracyjno - gospo 
darcze, rachunkowość, kancelaria, 
oraz opieka nad sekcją rolną.

Wreszcie do czwartego działu na­
leżą sprawy organizacyjne, kwate­
runkowe, imprezy rozrywkowe oraz 
opieka nad sekcją spółdzielczą, (an)

na Kolonii Mazurskiej
Na ostatnim plenum Miejskiej Ra 

dy Narodowej ożywioną dyskusję 
wywołała sprawa oświetlenia ulicz­
nego r.a Kolonii Mazurskiej pod Ol­
sztynem.

Nasze największe osiedle podmiej­
skie, liczące z górą 3 tysiące miesz­
kańców, z chwilą zapadnięcia zmro­
ku pogrążone jest w egipskich ciem 
nościach. Jest to tym dziwniejsze, 
że na kolonii oddawna już są zain­
stalowane wszelkie niezbędne urzą­
dzenia oświetlenia ulicznego.

Jak się okazuje, przyczyną ciem­
ności są systematyczne kradzieże ża 
rowek. Zdarzały się nawet wypadki, 
że sprawcami byli pracownicy za­
trudnieni przy innych urządzeniach 
elektrycznych.

Inz. Muzolf, nacz, wydziału tech­
nicznego Zarządu Miejskiego wyjaś 
nił. że na Kolonii Mazurskiej cztero 
krotnie już wkręcano nowe żarów- 1 
ki na miejsce skradzionych. Sprawa 
ta zasługuje na szczególne podkreś- i 
lenie tym bardziej, że milicja nie jest 
w stanie zapobiec tym masowym i 
złośliwym kradzieżom na tak rozleg i 
łym, jak kolonia terenie.

Radny Dołżański (ZEOM) w , 
związku z ty.m wysunął projekt, aby 1 
zainstalowaną obecnie na kolonii 
sLrzvnke automatów przenieść do 
podstacji ZEOM-u (pod mostem 
sw. Jana). w celu zaś zabezpiecze­
nia żarówek przed kradzieżą wysu­
nięty został wniosek. bv przedłużyć 
kinkiety na słuoach.

Radny Dołżański zapewnił, że 
wówczas kradzież żarówek będzie 
prawie niemożliwa.

Smutne to doprawdy, że wynaj­
dywaniem takich oto sposobów musi 
sie zajmować Rada Miejska. 
I WSTYD to doprawdy dla całe.i 
Kolonii Mazurskiej, która nie Po­
trafi we w’asrvm zakresie ukrócić 
niecne?«- procederu tych nielicznych 
na pewno jednostek. nsująaych do­
bre inde ogółu mieszkańców, (b.)

Wieczór poezji
i muzyki czeskiej

Dziś 12 b. m. o godz. 16 w sali 
Teatru Miejskiego odbędzip sie wie- 
cór poświecony muzyce i poezji cze= 
skiej.

W pierwszej części wieczoru, po 
zagajeniu przez wiceprezesa TPPCz 
ob. Langego, dr J. Dybowski wy* 
ßlO’Si prelekcip o muzyce i poezji 
czechosłowackiej. Pcezje Drdy. Smre­
ka i Dyka recytować będą artyści 
teatru R. Fijałkowska. H. Zielińska, 
Z. Niewczas i K. Tysnarzewski.

W części koncertowej wystąpi 
Mała Orkiestra Symfoniczna pod 
dyrekcją prof. Truszczyńskiego.

(mg.)

ZWIĘKSZONY POPYT
na pieczywo i mąkę pszenną
jest zjawiskiem nieuzasadnionym

Od niejakiego czasu jesteśmy świadkami bardzo charakterystyczne­
go dla naszego olsztyńskiego rynku wewnętrznego zjawiska, którego ce 
chą znamienną jest stały wzrest kensumeji pieczywa i mąki pszennej 
przy jednoczesnym spadku zapotrzebowania na mąkę i pieczywo żytnie.
Ten proces przesuwania się punktu 

ciężkości spożycia z żyta na pszeni­
cę obserwujemy już od szeregu mie­
sięcy przede wszystkim na terenie 
miast.

W tym krótkim stosunkowo cza­
sie zdążył on zmienić prawie nacpak 
dotychczasowe normy spożycia, które 
kształtowały się do niedawna dla 
żyta i pszenicy, jak 2 do 1. W związ 
ku z tym faktem zachodzą poważne 
trudności w dostosowaniu się do po­
trzeb rynku naszego aparatu 
zboża i sieci dystrybucyjnej 
pów detalicznych i piekarń).
PSZENICA
NIE RODZI ) « 
NA KAŻDEJ GLEBIE

Aparat skupu nie może nabywać 
od rolników więcej pszenicy, niż ży 
ta dla tej prostej przyczyny, że w 
naszym rolnictwie zdecydowanie 
przeważa żyto. Nie jest przeto w sta 
nie dostarczyć dystrybutorom mąki 
w takiej proporcji, jak tego wymaga 
rynek.

Główna trudność polega na tym,

skupu 
(skle-

Wczoraj na. tartfu

że regulowanie produkcji różnych ga 
tunków zbóż kłosowych nie może się 
odbywać dowolnie w zależności od 
zapotrzebowania konsumentów, lecz 
uwarunkowane jest miejscowymi wa 
runkami klimatycznym} i rodzajem 
gleby. Tyczy to szczególnie rolnictwa 
na naszym terenie.

Warto przy tej sposobności wspom 
nieć o cyfrach, które dają następują 
cy obraz sytuacji na odcinku handlu 
mąką.

Pełny obraz popytu 
tworzyć dopiero na 
wień miesięcznych .,_____ v
licznej, których nam brak. Jednakże 
sam fakt stałego wzrostu zapotrzebo 
wanla na białe pieczywo nie ulega 
najmniejszej wątpliwości.

Proces, o którym piszemy, sam 
przez się, jako oczywisty objaw pod 
noszenia się stopy życiowej mas, był 
by zjawiskiem dodatnim, gdyby nie 
konieczności gospodarcze, wynikają 
ce z klimatu i warunków glebowych 
woj. olsztyńskiego, które ogranicza 
ją możliwości naszego rolnictwa w 
zaspokojeniu tej anomalii.

można będzie od 
podstawie zesta- I 
sprzedaży dęta- 1

CYFRY PODAŻY
W październiku r. ub. hurtownie 

państwowe dostarczyły dystrybuto­
rom (piekarzom i do sklepów) 40 
proc, mąki pseznnej i 60 proc, żyt­
niej, w listopadzie cyfry dostaw tych 
produktów kształtowały się na 37 i 
63 proc., w grudniu — 40 i 60 proc., 
w styczniu b.r. — 50 i 50 proc. 1 
wreszcie w lutym — 57 i 43 proc.

Cyfry te nie dają jednakże pełne­
go obrazu rzeczywistości, dystrybu­
torzy bowiem mogli w ostatnich mie 
siącach wysprzedawać również i sta 
re zapasy, nagromadzone w zimie

Obfitość masła i jaj 
sprawiła wiele radości gosposiom

Targ wczorajszy był przeciwień­
stwem wtorkowego, kiedy to z ra­
cji fatalnie zaniesionych śniegiem

Eksmitowana pracowniczka w Morągu
wegetuje w baraku uj temperaturze niżej 0

,,Jestem stałą mieszkanką Morąga, 
gdzie mieszkałam przy ul. Warmiń 
skiej 11-b, skąd na skutek interwen 
cjii tutejszego Urzędu Kwaterunko­
wego zostałam eksmitowana dnia 
15 października 43 r. na ulicę, bo 
nie otrzymałam wzamian za 3-poko- 
jowe mieszkanie ani kawałka dachu 
nad głową .

Jako pracowniczka szpitala powia 
tcwego zwróciłam się do władz prze 
łożonych, które pozwoliły mi żarnie- ' 
szkać na terenie szpitala w’ baraku, i 
zbudowanym z pojedyńczych desek, | 
w Którym panuje w czasie mrozów 
temperatura poniżej O°.

Urząd Kwaterunkowy przyrzekł 
przydzielić mieszkanie w przeciągu 
kilku dni, ale nie pizydzielił mi, cho 
ciąż już szósty mies ąc idzie.

W baraku pomarzły mi ziemniaki 
i warzywa, które stanowiły mój za­
pas zimowy, myszy zaś pogryzły ub­
ranie j bieliznę“. WJ.

(nazwisko i adres znane 
redakcji). i

wyższy czas, aby Urząd Kwaterun­
kowy w Morągu ocknął się z zimo­
wego snu i jak najprędzej załatwił 
w myśl obowiązujących przepisów 
sprawę naszej Czytelniczki.

Nie ma kopert 
w Szczytnie
nawet „na lekarstwo“

bardzo

TRZEBA TO ZROZUMIEĆ
Niewątpliwie samo społeczeństwo 

zrozumie wcześniej czy później, że 
jego nadmierny popyt na pieczywo 
i mąkę pszenną jest nieuzasadniony, 
i że podstawą pożywienia w naszym 
klimacie musi pozostać chleb żytni, 
równie smaczny, jak i każde inne 
pieczywo, a niewątpliwie posilniej- 
szy j zdrowszy.

Przy okazji trudno też pominąć 
milczeniem drugiej osobliwości ryn­
ku, tym razem „czarnego“, którą 
jest niedozwolone nabywanie przez 
ludność miejską dość znacznych iloś 
ci mąki pszennej wprost .od produ­
centów.

Nie chodzi tu zapewne o ilość, gdyż 
w sklepach mąka sprzedawana jest 
w dowolnych ilościach. Przyczyny 
tych nielegalnych transakcji szukać 
należy przede wszystkim w podsyca­
nym. bzdurnymi plotkami owczym 
Pędzie do robienia zapasów. (1)

Wiosnę Już mamy zs pasem. Naj-

Często piszemy listy. Lecz po to, 
żeby list wysłać, trzeba mieć ko­
perto. W Szczytnie jednak od dłuż­
szego czasu nie można dostać ko­
perty — nawet r.a lekarstwo, jak to 
sie mówi.

Owszem, można kupić koperty w 
pięknym opakowaniu z wstążeczką, 
ale nie ma tych zwykłych, 
w których 
miłosnych...

Czekamy 
perty, my, 
w zwykłych kopertach. ”z.

nie wysyła sie
takich, 
listów

na ko-wiec cierpliwie 
którzy wysyłamy listy

POCZTA PRZYJMUJE PRENUMERATĘ 
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II ogólnopolski kurs 
pocztewej SP 
w Oszłynie

Po raz drugi już załopotała flaga 
państwowa na maszcie centralnego 
pocztowego ośrodka wyszkolenia 
Służby Polsce na Kortowie w Ol­
sztynie. Oto rozpoczął się II ogólaj- 
polski kurs dla komendantek oraz 
instruktorek pocztowych hufców 
„SP“.

Kurs zgromadził 64 junaczki z te­
renu wszystkich dyrekcji poczto­
wych.

Krótkie, serdeczne przemówienia 
powitalne wygłosili: pkt. Czapski, inż. 
Goebel, ob. Jankowski (PZPR), czło 
nek zarządu ZMP oraz komendantKß 
kursu ob. Praska z Łodzi, (an)

Ze związku 
pracowników 
państwowych

Stan prowizoryczny, który wy­
tworzył sie w olsztyńskim oddziale 
Zw. Zaw. Pracowników Państw, 
(koło U. W.) w związku ze sprawą 
b. prezesa zarządu Z. Górnickiego, 
doczeka sie nareszcie swojego epi­
logu na dzisiieisz.vm walnym zgro­
madzenia członków Związku.

Odbędzie sie ono w sali konferen­
cyjnej MRN na ratuszu o godz. 14.30 
(pierwszy termin), lub o godz. 17-fej. 
(drugi termin) z porządkiem dzien­
nym. obeimuiaevm sprawozdania: 
zarządu koła i kasowe oraz komisji: 
oświatowej, sportowej, samopomocy 
koleżeńskiej i .rewizyjnej.

Po przeprowadzeniu dyskusji nad 
sprawozdaniami nastąpią wybory 
nowych władz koła. (1.)

Frezerzy i fotografowie 

organizują 
wspólną spółdzielnię

Olsztyński cech fryzjerów, liczą­
cy około 2C0 członków, obradował 
nad ustaleniem podstaw układu zbio 
rowego, wysłuchawszy sprawozda­
nia z prac specjalnie wyłonionej w 
tym celu komisji na ogólnopolskim 
zjeżdzie fryzjerów w Poznaniu. 
Pod obrady wszedł również wnio­
sek cechu fotografów, którzy propo­
nują stworzyć mieszaną spółdziel­
nię pracy fryzjerów i fotografów.

Projekt ten został przyjęty, a . do 
jego realizacji wyłoniono komisie, 
złożoną z 6 osób.dróg przybyło do Olsztyna 

mało wieśniaków. "
W dniu wczorajszym uderzał na­

tomiast duży dowóz artykułów na­
białowych, drobiu i warzyw. Mimo 
to ceny trzymały się poprzednio już 
ustabilizowanego poziomu.

Największym powodzeniem cieszy 
ło się masło, artykuł tak bardzo po 
żądany przez nasze gosposie. Za ki- 

l logram płacono we wczesnych go­
dzinach rannych po 600 zł.

Na poziomie utrzymały się rów­
nież ceny jaj (od 16 do 17 zł), śmie- 

■ tany (200 zł za litr) i serów (180 zł). 
Ceny drobiu w dalszym ciągu jak 

i na możliwości finansowe gospodyń 
wygórowane. 
600 do 700 zł.

się

olsztyńskich są zbyt
■*i kury np. żądano od
Nic dziwnego, że nie cieszyły 
zbytnim powodzeniem.

Duża ilość masła i jaj nadały 
wczorajszemu targowi charakter wy 
bitnie radosny, co manifestowało się 
na zadowolonych twarzach kupują­
cych. (i)

Chochlik zecerski
W numerze wczorajszym w no­

tatce p. t. „B. kierownik gazowni 
w obozie pracy“ chochlik zecerski 
trzykrotnie zniekształcił nazwisko 
b. kierownika gazowni w Olsztynie. 
Adamaszku, który zastał skierowany 
do obozu pracy.

PRENUMERATĘ MIESIĘCZNĄ

W WYS. 135 ZL. NALEŻY 
WPŁACIĆ W NAJBLIŻSZEJ 
PLACÓWCE POCZTOWEJ

hillllill

Praktyczne pokazy
z dziedziny gospodarstwa domowego

Z inicjatywy Ligi Kobiet i przy 
poparciu spółdzielni spożywców „Ma 
zur“ zorganizowany zostanie dla ko­
biet, Olsztyna cykl praktycznych po 
kazów z dziedziny gospodarstwa do 

. mowego (pieczenie, gotowanie oraz 
przygotowywanie wszelkiego rodza- 

I ju przetworów). i

Pierwszy pokaz obejmie przetwo­
ry ze śledzi, które niewątpliwie 
znajdą obecnie duże zastosowanie w 
jadłospisach gospodyń olsztyńskich.

Pokaz odbędzie się dn. 15 bm. o 
godz. 17.30 w świetlicy „Mazura“ 
przy ul. Partyzantów 31. (lx)

Dzień Olsztyna
PORANEK 
MUZYCZNY

W dniu jutrzejszym 
w sali Teatru im. St. 
Jaracza odbędzie się 
kolejny XIV po ranę]« 
muzyczny.

Solistka będzie świet­
na sooranistka polska 
R. Zambrzycka. ktć- 
ra w nie-rwszci części 
koncertu wykona utwo­
ry kobiet - kompozvto- 
rek. Akompaniować bę­
dzie chyr. Iza Kuczyń­
ska - Garglir.owicz.

Nasza pracowita i ce­
niona .mała orkiestra 
symfoniczna odegra pod 
batuta prof. St. Trusz­
czyńskiego niewvkonv- 
wana jeszcze w Olszty­
nie druga symfonie 
Haydna, (n.)

Przyjażni Polsko-Cze­
chosłowackiej.

Uczennice — człon­
kinie koła — nawią­
zały kontakt listowny 
z uczennicami szkół 
czeskich.

Z okazji Tygodnia 
Przyijażni ‘ Polsko-Cze- 
chosłowackiei odbędzie 
sie w szkołę wieczór 
poświecony pieśni i 
ooczii bratniego naro­
du. (mg.)

MAŁE 
PRZYJACIÓŁKI

Przy 11-ietniej 
le (ul. Wyzwolenia) 
istnieje od iesieoU koło

szko-

CZAS SKOŃCZYĆ 
Z „KORKIEM“

Wczoraj donieśliśmy 
o rozebraniu murów 
ruin, na których miej­
scu powstanie hotel 
miejski.

Sadzimy, że byłoby 
iuż na czasie Domyśleć 
i «^zlikwidowaniu ..kor­
ka" u zbiegu Al. Sta­
lina 1 ul. Zwycięstwa. 
Mwieraiac znów ruch 
kołowy w tvm ruchli- 
A'vrn punkcie miasta.

SZCZEPIEN7A 
PRZECIWGRUŹLICZE

Poradnia przeciw­
gruźlicza w Olsztynie 
w Miejskim Ośrodku 
Zdrowia dokonuje szczc 
pień przeciwgruźliczych 
BCG metodą śródskór- 
na. Korzrstać z nich 
moea wszyscy bez 
względu na wiek (także 
niemowlęta). Szczepień 
dokonvwuie lekarz po­
radni.

Szczopienia są bez­
płatne. Zwraca sic 
uwagę rodziców względ­
nie opiekunów, aby nie 
przysyłali dzieci w to­
warzystwie osób cho­
rych na ołuca lub inn< 
choroby zakaźne, (an.)

Z POGOTOWIA
Pogotowie lckarsk.:- 

Ubezpieczam: Społecz­
nej czvnne była wczc 
raj w 17 w.Mpadkac' 
cztery rązv w> jeżdżą - 
iac na miasto.

mówi prezes OWRN St. Piaskowski

RADA MIEJSKA SZUKA SPOSOBÓW
zabezpieczenia przed kradzieżą żarówek ulicznych
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74 wsie na Warmii i Mazurach SPORT WARMII I MAZUR
Elektryfikacja wsi stanowi Integralną część cbłiczcncgo ra dłuższą 

metę programu podnoszenia stepy żjcicwcj świata pracy przez rozwój 
. życia gospodarczego i kulturalnego na wszystkich jego odcinkach. Eio- 

gram ten leży w samvm założeniu naszego ustroju państwowego, który 
tą drogą zmierza konsekwentnie cd form 
li~mu.

demokracji ludcv.cj do socja

Zs względu na charakter rcŁniczy 
naszego województwa elektryfika­
cja wsi warmińsko - mazurskiej sta 
ncwj podstawowy element naszego 
lokalnego odrodzenia gospodarczego. 
Z tym większym więc zadowolę- 

. niem notujemy owoce narad ostat­
niego pos:edzonia Woj. Komitetu 
Elektryfikacji Wsi, na którym za- 

odnośnie 
na

padły ostateczne decyzje 
zużytkowania przewidzianych 
ten cel kredytów.

Postanowić na zelektryfikować 
tym reku 74 najbardziej zagespeda 
rewane i uspclccznicsie wsie na tere 
nie województwa, ustalając ich szcze 
gółcwą listę.

Koszty włączenia tych wsi do okrę

w

gowej 
na 92
czy Skarb Państwa z Państwowego 
Funduszu Elektryfikacji’ Wsi, a resz 
tę — sami odbiorcy. Dy udostępn’ć 
im pokrycie kosztów fundusz pań­
stwowy podzielono między poszcze­
gólne wsie w ten sposób, aby na jed 
ną zelektryfikowaną zagrodę przy­
padało co najwyżej 15.003 zł.

Zostanie to osiągnięte przez odpo­
wiedni rozdział kredytu państwowe 
go. który będzie rozprowadzony na 
w: konanie robót wedle wysokości 
związanych z tym kosztów w roz­
miarach od 10 do 80 proc, kosztory­
su. W ten sposób robotv, wymaga­
jące większych wydatków będą fi-

sieci energetycznej obliczono 
mil. zł, z czego 33 mil. zł uży

nansowane ze szkatuły państwowej 
obficiej, niż roboty połączone z na­
kładem mniejszym.

Na każdy powiat przypadnie prze 
clęlńl;) pa 5 — 
sa d.i v. icjsl.ich 
’ektryfikewania 
trzyn, Nidzic a, 
Reszel.

Prace w terenie rozpoczną się już 
wczesną wiosną z tym wyrachowa 
mem, aby mogły być całkowicie za 
tuńczone w pierwszej połowie roku.

6 wsi, Najwięcej c- 
tvylypowano do ze 
w powiatach Kę- 
Mrągowo, Pasłęk i

'rozpoczynają się 
I mistrzesłwa cSctrągu 
w tenisie ’st©ł©vjym

| Przypominamy, że dziś o godz. )8 
w lokalu ZS Gwardii przy Al. Zwy­
cięstwa 5 rozpoczną się mistrzostwa 
okręgu w tenisie stołowym.

O godz. 13-tej odbędz’e się losoiva 
nie i odprawa kierowników drużyn.

(no)

Węgorzewo czeka na ludzii
i kredyty na cdbudowę

(Od naszego kerespendenta)

I

I

Dzień Elbląga
Przodujący ośrodek maszynowy
w Jegłowniku

(Bfuapuodsaio^ ogazsen po)
Organizacja fjmir.nyćh. cśrodków 

maszynowych w Dowiecie elbląskim 
f roznoczecie przez nie oraev wiąże 
sie z ak<ra przedkongresową. Zapo­
czątkowało ja Drzviecie protektora­
tu nad poszczególnymi ośrodkami 
przez duże zakłady przemysłowe w 
Elblągu.

Najwcześniej rozpoczęły 
i nailemiei dotąd pracują ośrodki 
maszynowe w Jegłowniku i Łę® 
czach, nad którymi protektorat ma­
ja Zakłady Maszynowe im. Gen. 
Świerczewskiego. Protektorat ten 
Dolega na remoncie narzędzi w j 
ośrodkach przez przrbywalace na { 
miejsce ekipy robotnicze, oraz na 
remoncie wiekszveh maszyn rolni­
czy cli na teren i«» fabryki

Przy ośrodkach maszynowych or® 
ganzowane sa podręczne warsztaty j 
napraw. Na ten cel przewidziane są 1 
specjalne kredvtv.

Ośrodek maszynowy w Jegłowni- 
ku pracuie nailepiei nie tylko dzię­
ki dobremu protektoratowi załogi 
fabrycznej, ale również dzięki bar­
dziej uświadomionemu klasowo ele® 
mentowi chłopskiemu składaiacemu ( 
sie przeważnie w tej gminie z masy 
ubogiego gospodarczo chłopstwa,
nailepiei odczuwającego potrzebę 
ośrodka. (mx.)
KOMPRESJA BUDŻETU

Prezydium Gdańskiej Wojewódz­
kiej Radv Narodowej odbvlo posie® 
Ozenie na którym poddano rewizji 
preliminarz budżetu Elbląga na rok 
bieżący. W dyskusji zabierali głos 
obecni na posiedzeniu przedstawi- | 
cie’e Elb ąga. Prezydium Woj. Rady 
Narodowej zmniejszyło globalna su® I 
mę budżetu o 10 milionów zł prze­
widzianych samorządowego fun­
duszu wyrównawczego. (mx.)
IMPREZA „CZYTELNIKA“

Staraniem koła „Czytelnika“

pracę

..................  w
Elblągu odbędzie sie dzisiai o godz. 
33-tej w Teatrze Miejskim występ

Zespół teatralny
ZZK w Morągu
wyrusza na objazd

(Od naszego korespondenta)
W przyszły poniedziałek w kinie 

„Adria" w Morągu miejscowy ze­
spół teatralny ZZK daje doskonałą 
komedię Benedettiego p.t. „Szkar­
łatne Róże“ w reżyserii Rowińskie­
go.

Z komedią tą zespół ZZK objedzie 
wszystkie koła okręgu olsztyńskiego, 
przynosząc światu pracy godziwą i 
wesołą rozrywkę. (karo)

radź, 
mlodz.

ponie-

i

ii

i

H’ OLSZTl ME
TEATR IM. ST. JARACZA

„Archipelag Lenoir" godz. 19.30.
KINU „rOLONLA"

„Ostatni Mohikanin“ prod. cze- 
Chosłow., godz. 16.60, 18.06, 26.06. Dla 
mlodz. dozwolony.
KaNU MAZUR"

„800-lecie Moskwy“ prod. 
goaz. 15 30, 17.3J i 19.30. Dla 
dozwolony.
MUZEUM NA ZAMKU

Czynne codziennie oprócz 
dzia.Kow u godz. 16-14.

Wystawa dziel J. Pankiewicza 
otwarta codziennie oprocz ponie­
działków u godz. 16- 14 i 16—18. 
APTEKA DYŻURNA

„Staromiejska, Stare Miasto 2. 
FUoUWtuŁ LEKARSKIE bb Spoi 
(Partyzantów 3U) czynne nocą w godz 
37-7, w niedzielę i święta godz. 
12-16. 26-7. Tel. 21-21. STRAŻ
POŻARNA, tel. 22-22.
la s

Kina: „Bałtyk“ 
skrzydeł. „Mars“ — No.- 
Straż pożarna — tel. 6. 
Ub Spot. (Bielańska )E) czynne 
godz. 20—3 tel. 43.
H H O./.MI o/>Z7’II7/?

i Barto«?«» .Bajka" — Sąd Naro­
dów. BKEupic« „Polonia“ — Ojczyz

Ludzie bez 
grudniowa, 
Pogotowie 

—..... o w

Mecz z warszawską Gwardią

gdyńskiego pięcioosobowego zeapo« 
łu artystycznego „Czytelnika“ na 
temat „Humoru Mickiewicza". 
W godzinach nocoludr.iowych zespól 
wystani z tym setnym programem 
w Zakładach Mechanicznych Wy­
stęp południowy przeznaczony bę= 
dzie d’a młodzieży szko'nej. (mx.)
„LOS“ MA WRESZCIE LOKAL

Klub łowiecki „Łcś" od szeregu 
miesiecv pozbawiony był stałej s’e- 
dzibv. Obecnie klub fa z nim i Po« 
wistowa Rada Łowiecka) otrzymuje 
pomieszczenie w budynku Stron® 
nictwa Demokratycznego nrzv ul. 
Królewieckiej 127. Wkrótce do urzą® 
dzeniu sie klubu w nowvm lokalu, 
rozpoczna sie wieczory gawęd my­
śliwskich i odczyty r_a tematy ło® 
wieckie. (mx.)

■Węgorzewo, mimo swego ogrom­
nego zniszczenia posiada jeszcze 
spora ‘ ilość domów, nade’acvch się 
nie tylko do odbudowy. a'e i wjm» 
gaiaeveh mniejszych remontów.

Oblicza sie. że przynajmniej 50 bu­
dynków można bv każdej chwili od® 
remontować niewielkim kosztem.

Miasto jednak na ten cel nie po* 
siada środków. Nie otrzymało rów­
nież kredytów w roku bieżącym.

A szkoda, bo w Węgorzewie 
można bv swobodnie pomieścić około 
5.000 Ludzi. Trudno sobie r.awet 
wyobrazić jak wie.kie miałoby to

znaczenie zarówno dla miasta, jak 
i całego powiatu.

Urocze miasto, pclcżone wśród 
nkkończących s-> iezior. coeka cier­
pliwie na ludzi i... kredyty, (mi.) I

Amatorzy z Pasłęka
grają w Suszu

(Cd naszego korespondenta)
W ramach wymiany kulturalno- 

oświatowej miedzy powiatami wołew. 
clsztyńsikiego. zespół teatralny koła 
Zw. Zaw. Prac. Państw, z Pasłęka 
odegrał w Suszu przy 
komedie w 3 aktach p. 
katorka“.

Nagradzani rzęsistymi

pelnei sali
t. „Sublo-

NASZ APEL
ODNIÓSŁ SKUTEK

Podnoszona przez „Życie“ sprawa 
przywrócenia przystanku tramwa­
jowego prav ul. Długiej doczekała 
s-e rozwiązania ku zadowoleniu 
mieszkańców ul. Dlug’ej i sasied® 
nich, oraz młodzieży szkolnej. (mx.)

JK flowerem
na szpaki

(Od naszego kerespendenta)
Niedawno „Życie“ doniosło o przy 

locie na nasz teren szpaków, zwra­
cając się do społeczeństwa, aby pa­
miętało o tych pięknych i pożytecz 
nych ptakach i dokarmiało je w mia 
rę możności.

Tymczasem w Szczytnie pewien 
funkcjonariusz państwowy z flowe- 
ru poluje na zmarznięte szpaki. 
Szczęściem strzały jego nie są cel­
ne i może żaden ze szpaków nie po 
stradał życia.

Rozumie się — można mieć żyłkę 
myśliwską, ale cóż to za przyjem­
ność polować na biedne, zaskoczone 
niespodziewanym mrozem ptaki?

oklaskami 
amatotrzv z Pasłęka jeszcze raz wy­
kazali dobry poziom swojej grv.

Zespół z pełnym zadowoleniem 
opuścił gościnny Susz, majac na­
dzieje, że w niedługim czas’e bedzie 
gościł u siebie zespól państwowców 
z Suszu.

Zespół teatralny państwowców w 
Pasłęku sz.vkuie sie obecnie do no­
wego występu w 'innym powiecie.

będzie zapięty, na ostatni guzik
Olsztyńska 

czwartek z Warszawy 
zapewnienie, że druż^ na Gwardii — 
Warszawa na mecz z teamom Gwar­
dia — ZZK, który odbędzie się ju­
tro, przyjedŁr* w ze powiedziany m 
składzie.

Opierając się n3 tych informacjach 
możemy sądzić, że przyjazd do Olsz 
tyna Kolczyńskiego, Komudy i m. 
znanych zawodników warszawskich 
nie stanie się fikcją i chwytem rekla 
mowym.

Gwardia i ZZK Olsztyn, jako go­
spodarze meczu, czynią wszelkie ;‘a 
ranla, aby organizacja zawodów wy 
padła jak najsprawniej i jak najle­
piej. Celem rozładowania ew. natło­
ku przy kasach w dniu zawodów, 
zorganizowano przedsprzedaż bile­
tów w firmie „Pionier“ przy ul. 
1 Maja i w spółdzielni turystyczno- 
sportowej „Trop“ przy ul. Staro­
miejskiej. Jutro kasy biletowe w ha 
li SKS otwarte będą od godz. 15. Po 
c::ątek zawodów naznaczony jest, 
jak podawaliśmy, na godz. 18 z tym, 
że hala będzie zamltnięta jiuż o godz 
17-43. Ze wz-jkdu na zwiększone ko 
szta sprowadzenia pięściarzy war­
szawskich ceny biletów zostały nie­
co podwyższone.

W ramach zawodów odbędzie się 
9 walk, gdyż zdublowana będzie 
prawdopodobnie waga piórkowa. rvV 
półśredniej natomiast barw Oiszty-

Gwardia otrzymała w 
telefoniczne

na będzie bronił Werchowski (Gwar 
d;a). Zawodnik ten, biorąc udział w 
„Pierwszym Kroku“, wykazał duże 
umiejętności techniczne i obycia w 
r ngu. Wstydu nam na pewno nie 
przyniesie.

Obsada sędziowska meczu, ustala­
na przez OiOZB, jest następująca: 
w ringu p. Gilarski, na punkty — 
pp. Wysokiński, Uryn i Kamińsld.

(no)

3 iytu’y zieb/ł Turnus
w fFPtcrwsiy.n Kraku"

(Cd naszego kerespendenta)
Jak już Dodawaliśmy.

Tusniasu wzięli udział w 
szym IIroku“, który odbył
i 6 b. m. w Tczewie.

W tumieiu elblążanie
1 tytuł mstrzowskl i 2 
strzowskie. W walkach finałowych 
w w. półśredniei Pieńkowski poko­
nał kc-lege klubowego, Y/ąsowslce- 
go. _w pińrkowei natomiast Trubła® 
Jawicz uległ Karolusowi (niestew.— 
Tczew).

Temu ostatniemu sędziowie przy- 
znali n;ezasłużen'e zwycięstwo w 
walce półfinałowej z Turczyńskiar? 
(Tucmas). Skrzywdzono także Ada- 
cha fw w. kogucie’), który toż w 
półfinale miał bezwzg’edn e wiigra® 
na walke z Górskim fStella), (rg.)

boksem
„Pkrw- 
się 4, 5

zdobyli 
wicera>

Międzyszkolny KZ „Sztorm“ w Giżycku
wierzy w pomos władz szkolnych

Dzień Ostródy

Powiatowa narada gospodarcza
(Od naszego korespondenta)

Dziś w sebotę dn. 12 bm. odbędzie 
się w Ostródzie wielka narada go­
spodarcza, poświęcona najważniej-. 
szyni aktualnym zagadnieniom go­
spodarczym powiatu.

Na czoło tych zagadnień wysuwa 
się akcja siewna i likwidacja ugo­
rów, akcja ..H“ i skupu mięsa, o- 
środkj maszynowe, sprawy osiedleń­
cze i spółdzielczość.

Narada odbędzie się w lokalu 
ZZK. imr)
TEMPO ROZBIÓRKI
WZRASTA

Zarząd Miejski zwiększył ostatnio 
tempo prac rozbiórkowych prowadzo 
nych przy budynkach nienadają- 
cych się do odbudowy, celem uzy­
skania jak największej ilości cegieł. 
Wiele domów jest rozbieranych jed 
nocześnie. (mr)
LUDNOŚCI
ZNOWU PRZYBYŁO

Stan ludności miasta < 
wzrósł na dzień 1 bm. do 
11.576 mieszkańców. (mr)
WZRASTA LICZBA 
ABONENTÓW GAZOWNI

Liczba abonentów gazowych 
dzień 10 bm. zwiększyła się do 220 i 
z każdym dniem wykazuje dalszą 
tendencję zwyżkową, (mr)

10.000 ZŁ. ZA OPILSTWO
Starosta Powiatowy ukarał za opił 

stwo i zakłócenie spokoju publiczne­
go Feliksa Zalewskiego, zam. w 
Ostródzie przy ul. Limanowskiego 12, 
grzywną w kwocie 10.000 zł. (pi)
KARA ZA ZNISZCZENIE 
DRZEW

Pisaliśmy w swoim czasie o zni­
szczeniu 19 drzew przy ul. 1 Armii 
przy przeprowadzaniu linii radiofo­
nicznej. Zarząd Miejski skierował 
sprawę do starostwa, w wyniku cze­
go k:erownik ekipy radiofonicznej 
ukarany został grzywną 30.000 zł i 
nawiązką na rzecz Zarządu Miejskie 
go za zniszczone drzewa w kwocie* 
760.000 zł. Ukarany odwołał się do 
Sądu Okręgowego, który sprawę roz­
patrzy ponownie, (pi).

I

3 PORADNIE 
PRZECIWGRUŹLICZE

Ostródy
> liczby

na

na. Giżycko „Wanda“ — nieczynne, 
Kętrzyn „Cas.no“ — U schyłku dnia. 
Lidzbark „Cap.tol" — Timur i jego 
drużyna. Mciąg „Adria“ — Siódma 
zasłona. Mrąguwo „Raj“ - - Moje 
uniwersytety. Orneta „Lutnia“ — 
Rodzina Froment. Ostróda „Świt“— 
Timur i jego drużyna. Szczytno 
„Grunwald" — Narzeczona z Turk­
menii.

Radio
SOBOTA 12 bm.

Wiadomości: 7.00, 8.00, 12 04, 16.CO 
20.00 i 23 00. WszcclutL Radicwa: 9.30

7.26 przegląd prasy, 7.25 muzyka 
8 36 „Daleko od Moskwy“ ode. 1, 
8.55 d. c. muzyki, 9.15 audycja ZMP, 
12.26 muz. kameralna, 12.45 audy- 
Cja dla wsi, 15.36 „Podhale“ aud. 
dla dzieci, 1G.30 „Cela nr 267“ aud. 
dla młodzieży, 16.45 „Przy sobocie 
po robocie“, 17.45 „Świetlice ZMP 
— wzorem dla innych świetlic“, 
18.00 „LuJzie z kołchozowych pól“ 
fragm. pow., 18.15 muz. ludowa, 
18.45 audycja KCZZ, 19.00 Wieczór 
Mickiewiczowski, 19.33 Polska muz. 
symfoniczna, 20.50 „Dojście do mo­
rza" pog. 21.06 konc. Krakowskiej 
Ork. P.R., 21.45 ..O człowieku, któ­
ry mordował melodie“ aud. roz- 
rywk., 22.10 muz. taneczna, 24.00 ko 
nicc audycji.

Z.-0 4084

Na terenie pcw. 
czynne sa 3 poradnie 
liczę przv ośrodkach 
Ostródzue. Olsztynku i

ostródzklego 
przcciwgruź® 
zdrowia w 

Dąbrównie.

Oby się odbyło
bez wypadków

W związku z naszą notatką 
„Zabezpieczyć tory kolejowe“ żarnie 
szczoną dnia 1 stycznia, referat pra­
sowy Ministerstwa Komunikacji wy 
jaśnia, że przejazdy na linii kolejo­
wej Olsztyn — Szczytno, o których 
była mowa w notatce, zostały zakwa 
lifikowane przez komisję kolejową 
do kategorii niestrzeżonych o dosta­
tecznej widzialności pociągu.

W związku z tym i z uwagi na 
nieznaczny ruch pojazdów konnych 
i meenunicznych, władze kolejowe 
nie widzą potrzeby instalowania na 
przejazdach rogatek, obsługiwanych 
przez dróżników.

Do obozu pracy
za

p.t.

pędzanie bśm^ru
wniosek olsztyńskiej DelegataNa

ry Komisji Specjalnej zostali skie­
rowani do obozu pracy w Miięcinie:

JöZEF KOZIOŁ, zam. we wsi Ple 
sko w pow. Reszel, na okres 6 
sięcy.

WACŁAW WISNIEWSKI, 
we wsi Pleśno w pow. Reszel, 
miesięcy.
JOZEF GRYNCEWICZ, zam. we 
wsi Plesr.o w pow. Reszel, na okres 
6 miesięcy.

KONSTANTY KONTARSKI, zam. 
w kol. Bisztynek w pow. Reszel, na 
okres 6 miesięcy.

Wszyscy czterej od dłuższego cza­
su wyrabiali bez zezwolenia spiry­
tus. Zakwestionowane w czasie re­
wizji kompletne urządzenia 
robu spirytusu oraz zacier 
przez organa MO i funkcj. 
zniszczone na miejscu, (w)

mis-

zam. 
na 6

do wy- 
zostały 

R.I.O.S.

Pożar siana w pociąga
Na stacji Szaruny brak przyrządów pożarnczych

(Od naszego korespondenta)
W ub. czwartek w składzie pocią­

gu osobowego, biegnącego z Lidzbjr 
ka w stronę Korsz, o godz. 15 na 
stacji Szaruny (o 6 km od Barto­
szyc) zapaliła się platforma z sia­
nem.

Zanim to spostrzeżono, ogień ogar 
rął już całą platformę. Kolejarze

oi az pasażerowie, jadący tym pocią­
giem, energicznie przystąpili do 
akcji ratunkowej i — mimo, że 'ia 
stacji Szaruny okazał się brak przy­
rządów pożarniczych — po godzin.e 
udało się wagon uratować. Nato­
miast siano w ilości około 1Ü ton splo 
nęlo doszczętnie.

Straż pożarna z Bartoszyc przyoy 
ła już po ugaszeniu cgnia. (moz)

i

i

węgiel drzewny dostarcza „SPAWOTtCHNIKA“
Bydgoszcz, ui. I ocolska 3 , ulef. 12-5

Z A M I E J o u U W Y M WYSYŁKA KOLEJĄ

CENTRALA
ROLNICZA SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA“ 
w O. szły nie, ul. Ogrodowa 7. 

poszukuje:
kierownika referatu nasion, 
referenta budownictwa,

BUDKIEWICZA Grzegorza poszu­
kują Jadwiga Wnuk zam. w Kobu­
sach p-la C.echanowiec pow. Bielsk 
Podlaski. 541

_________

a)
’ b)
| Od kandydatów na te stanowiska 
' wymagane;
ad

ad

a) kwalifikacje rolnicze ze zna­
jomością nasion, znajomość za­
sad handlu i księgowości.

b) kwalifikacje nżyniera archi­
tekta lub technika budowla­
nego z praktyką. 513-1

PRZEDSTAWICIEŁA(KĘ) na Wo­
jewództwo Olsztyńskie poszukuje 
wytwórnia artykułów cukiernicza - 
spożywczych na wysoką prowizję. 
Oferty; Sopot „Fregata" Rokossow­
skiego 21, pod „Prowizja". 546

i

i REFERENTA PLANOWANIA po­
szukują P.O.Z.G. 22 Lipca 16. 551-2

TECZKĘ skórzaną żółtą wytłaczaną 
zawierającą akta najprawdopodob­

niej omyłkowo zabrana w dniu 19 II
br. o godz. 15 z Baru „Ekspres" w 
Olsztynie proszę oddać w Redakcji 

'„Życia“ za wynagrodzeniem. 537

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Białystok, zaświadczenie toż­
samości wydane — Sidra pow. So­
kółka, odcinek wymeldowania wy­
dany — Łódź, Poważa Stanisław 
syn Adama urodź. 10.3.1917 r. 526-1

GOSPOSIA samodzielna poszukuje 
pracy. Zgł. do Adm. pod „Warmiacz 
ka“. MA •

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Lidzbark Warm. r.a nazwisko 
Cł.amyj Jarosław ryn Jana ur->!z. i 
1922 r. zam. Drewiec pow. Lidzbark. I

Wó-i

W Giżycku odbyło się zebranie za 
rządu nowopowstałego Międzyszkol­
nego Klubu Żeglarskiego „Sztorm“. 
Omawiano sprawę uruchomieni 
przy Państw. Liceum Pedagogicz­
nym warsztatu budowy sprzętu żeg 
larskiego dla potrzeb klubu. Obec­
nie klub posiada materiał drzewny 
i okucie do budowy jolek, częściowa 
przydzielony przez Kuratorium, częś 
ciowo zakupiony z przydzielonych 
na ten cel kredytów.

Do rozpoczęcia prac brakowało je 
dynie planów, które nareszcie zosta 
ły nadesłane przez Liceum Komuni­
kacyjne z Olsztyna. Dalszy rozwój 
klubu będzie uzależniony od popar­
cia Kuratorium i przydzielenia dal

szych kredytów na ożaglowanie 1 
wykończenie łodzi, naprawę sprzętu 
uzyskanego w Urzędzie Likwidacyj­
nym oraz opłacenia instruktora pod 
którego okiem młodzież szkolna oe 
dzie budowała jolki, (g)

3 drużyny
SKS Olsztyn

SKS Olsztyn ustalił składy 3'dru­
żyn, które wezmą udział w ping­
pongowych mistrzostwach okręgu.

SKS I — Gilarski, Cheś. Kosc.uk, 
SKS II — Seweryn, Abramski, Drza 
ła, SKS III — Przytocki, Traczy- 
kowski, Łukaszewicz, (gem)

Kącik szachowy

Dalsze wyniki turnieju ZZK
Dalsze wyniki turnieju towarzy­

skiego sekcji ZZK są następujące: 
Wodziński wygrał z Lewkowiczem i 
Stempkowsklm, Stempkowski z Bere

Teatr w terenie
Kolejny wyjazd teatru olsztyńskie 

go w teren, ulega ze względów tech 
nicznych pewnej zwłoce, gdyż sa^e 
w których mogą odbyć się przedsta 
wienia, są obecnie zajęte przez in­
ne imprezy, (n)

0 siedzibę dla szkoły 
umuzykalniającej 
w Szczytn;©

(Od naszego korespondenta)
Dla pokonania licznych trudności 

lokalowych w Szczytn.e władze sa­
morządowe postanowiły przydzielić 
dla PKOS budynek przy ul. Poznań 
skiej, który w najbliższym czasie 
ma być odremontowany.

Natomiast w obecnym budynku 
PKOS-u znajdzie pomieszczenie 
szkoła umuzykalniająca, która może 
wreszcie w ten sposob znajdzie god­
ną swojej działalności siedzibę. Oby 
stało się to jak najszybciej, (t.s.)
HłimilllHIIIKlilllllllllll.tlllllllllłlllłllllllillllllłi. Illlllłllllllllllliumillllll

Pomoc Zimawa
NIE F.LAN7RJPIA 

TO OBOWI ĄZEK
TO

ZGUBIONO pozwolenie na broń 
myśliwską wyd. W U BP — Szcze­
cin, zaświadczen.e RKU — Olsztyn 
— Stańczyk Stanisław — Jeziorany.

536-2

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę 
rejestracyjną RKU Węgorzewo — 
Bogdanowicz Józef zam. Boćwinka.

538
ZGUBIONO karlę rejestracyjną 
RKU Gniezno — Zawicrla Wacław 
zam. Szynionki. 539

SKRADZIONO tymczasowe zaśw.ad 
czenie obywatelstwa polskiego na 
nazwisko Szubert Gertruda, Maj- 
bom Wilhelm, Marta, leg. Samopo­
mocy Chłopskiej, dokumenty na go­
spodarstwo rolne wydane na nazwi­
sko Szubert Gertruda. 540

ZGUBIONO dowód tożsamości ko- 
nja Nr 20443 wydany przez Zarząd 
Gminy Giżycko na nazwisko Mich- 
niewicz Zygmunt zam. w Krukowie 
pow. Giżycko. 511

zowskim, Anioł ze Stempkowsklm 5 
Lewków cz z Berezowskim.

Stan turnieju: Szybiński 9'/s j lit., 
Bieńkowski 9, Wodziński 8'/2, Sem- 
pioł 8, Anioł 7’/*, Jesionowski 1 Ma­
jewski po 5, Suwarow 4*/2, Lewko­
wicz 4, Kalinowski 3'/2, Beaezowski 
2‘/2, Ostrowski 2, Stempowski 1 i 
Sztiussi bez punktów. (Ib)

H simultan
Jutro 13 bm. o godz. 16 w łokciu 

koła ZZK przy ul. Partyzantów i6 
odbędzie się simultan, tj. seans gry 
jednoczesnej na 20 szachownicach;

Simultan prowadzić będzie H. 
Kołomecki, mistrz koła ZZK, zdo­
bywca I-go miejsca w turnieju eli­
minacyjnym grupy północno-wschod 
niej.

Z powodu niedostatecznej ilości 
sprzętu szachowego pożądane jest 
zgłaszanie się do gry z własnymi 
szachami. (Ib)

Zespół ZMP
contra ZZK

Dzisiaj w lokalu koła ZZK przy 
ui. Partyzantów 46 o godz. 17 odbę 
dzie się towarzyski turniej szacho­
wy pomiędzy ZMP i zespołem ZZK.

W turnieju biorą udział ze strony 
ZMP: Fuchs, Staniszewski, Oracz, 
P.Pjczyk, Cccarko, Szklenn.k i Wo- 
lańska. W skład drużyny ZZK wcho 
dzą: Sempi d, Szybiński, Berezowski, 
Ostrowski, Sztiussi, Stempkowski i 
Lewkowicz. (Ib)

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Olsztyn, na naz­
wisko Maśliński Jan s. Apolinarego 
uiodz. 1914 zam. Olsztyn, Niepodleg­
łości 43. 542-2

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Mława na nazwisko Wójcik 
Czesław urodzony 1920 roku syn 
Adama zamieszkały wieś Liksajny 
gmina Boreczno powiat Morąg. 547

ZAGUBIONO zaświadczen.e reje­
stracji RKU Morąg na nazwisko 
Lubiński Stanisław urodzony 1914 
roku syn Jana zamieszkały Morąg 
Dąbrowskiego 20. 548

ZAGUBIONO odcinek zameldowa­
nia wydany w Morągu na nazwisko 
Konarzewski Henryk zamieszkały 
Morąg Kolonia robotnicza 54. 549

OGŁOSZENIA
W „ŻYCIU OLSZTYŃSKIM“

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną 1 
Nr 1896 19458 na Szeksztełło Cze- I 
sława z rodziną wydaną przez 
GPPKWN Głębokie 27.6.45. 550'

TO GWARANCJA 
POWODZENIA

w tym roku zelektryfikowane

co i GDZIE
SK£3SB23aHaMBasaBBBBBMHK£

Kosc.uk


ŚWIAT SIĘ ZMIENIA
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Białe niedźwiedzie polują na foki

pływają świetnie.

Na 
trwa 
siące.

Biale niedźwiedzie 
®

terenach polarnych noc zimowa 
nieprzerwanie przez trzy mie- 

>. Mieszkańcy wysp, rozrzuconych 
na wodach dalekiej północy, narażeni 
są w tym okresie na szczególne nie­
bezpieczeństwo ze strony białych nie­
dźwiedzi.

Nikt wówczas nie ośmiela się wyjść 
xa próg domu bez broni i psa. Nie­
dźwiedzie krążą w pobliżu siedzib 
ludzkich i z miejsca atakują każde 
żywe stworzenie z człowiekiem włącz 
nie.

„Czapka-niewidka” współczesnej techniki
Drzwi i ściany

W poszukiwaniu trwałych i pięk­
nych materiałów budowlanych czło­
wiek przekopał kulę ziemską i wdarł 
się w jej wnętrze. Z trwałych kamie­
ni, z granitów zbudował piramidy, li­
czące co najmniej pięćdziesiąt wie­
ków. Z pięknych, barwnych kamieni 
budował kunsztowne cacka architek- 
ifonicizne, jak — Alhambrę, bazylikę 
Ala Sophia, kościół św. Ma<rka w We­
necji, gotyckie katedry średniowiecea.

A gdy dzięki zawrotnemu rozwojo­
wi współcaesnej techniki, począł sta­
wiać niebosiężne kolosy i piąć się 
wzwyż, odczuł — prócz hartownej 
staJi i twardego jak skala betonu — 
po4rze!bę materiałów lekkich. Lżej- 
szycdi, niż azbest. Lekkich, jak piór­
ka, jak... jak... powietrze!.,,

Umie już z niego robić ściany 1 
drzwi. Gdy zbuduje z niego... dotm.

Lecz nie człowiek jest ulubioną po­
trawą polarnego niedźwiedzia. Sma­
kują im przede wszystkim foki, na któ 
re polują niezwykle cierpliwie i po­
mysłowo

Zajmują zwykle stanowisko na kra 
wędzi szczeliny lodowej, którą — jak 
już uprzednio zaobserwowały — foki 
wyłażą z wody na lód Są tak silne, 
że jednym szarpnięciem łapy wyrzu­
cają na lód fokę wagi ponad 300 kg.

Stoją na czatach w oczekiwaniu na 
ukazanie się foczej głowy w wodzie 
szczeliny lodowej z niesłychaną cier­
pliwością. Mają przy tym spryt zdumie 
wający. Wysuwając łeb ponad 
wodę, niedźwiedź zasłania łapą swój 
czarny nos. który mógłby go przed fo­
ką zdradzić

Atakowany przez człowieka, jest

niebezpiecznym przeciwnikiem żarów 
no na lodzie, jak i na wodzie. Potrafi 
podpłynąć do łodzi, wywrócić ją i za­
topić znajdujących się w niej ludzi, (r)

Nieażicnedż polarny zajął pozycję myśliwego: czeka na moment, w którym 
_____  na powierzchni wody w szczelinie lodowej pojawi się foka.

z powietrza
będzie mieszkać w przearoazystym pa­
łacu...

Powietrze jest ulubionym materia­
łem. współczesnej techniki. Przy po­
mocy napełnionych powietrzem ba­
ków podnosimy z głębi wód najcięż­
sze przedmioty, największe zatopione 
okręty.

• Powietrze porusza olbrzymie młoty 
i prasy pneumatyczne, podnosi i o- 
puszcza łodzie podwodne, wypełnia o- 
pony naszych samochodów i samolo­
tów...

Powietrze — ten gaz bez barwy i 
zapachu, o którego istnieniu dowia­
dujemy się w życiu codziennym, gdy 
oddychamy lub gdy wieje wiatr, jest 
wyśmienitym materiałem budowla­
nym. Jest to pierwszorzędny izolator 
cieplny. Zamknięty pomiędzy dwoj­
giem drzwi lub okien, chroni nas wy­
śmienicie od chłodu i hałasu.

POWIETRZE ZMIESZANE 
Z MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

Technika budowlana umie produ­
kować materiały w wysokim stopniu 
nasycone powietrzem, w rodzaju mie­
szaniny żużla z betonem lub waty 
szklanej, które lepiej od najgrubszych 
kamieni utrzymują ciepło i, jako na­
der lekkie, służą do wznoszenia za­
wrotnej ilości pięter Współczesnych 
drapaczy chmur. Powietrze jest tu u- 
żyte w związku — niejako „zmiesza­
ne“ — z innym materiałem, który mu . 
służy, jakby za opakowanie.

A czy może być użyte samodziel­
nie, jako podstawowy element bu­
dowlany?

Owszem, w wypadkach, kiedy trze-

i ba wznieść płaszczyznę, chroniącą od 
ciepła, zimna i przepływu powietrza. 
Wyobraźmy sobie garaż samochodo­
wy z wielkimi, otwartymi wrotami... 
Na dworze panuje mróz, samochody 
nieustannie wyjeżdżają i wjeżdżają, 
a w garażu ciepło i nie ma żadnych 
przeciągów.
POWIETRZE JAKO SAMODZIELNY 

ELEMENT BUDOWLANY

Jakże się to dzieje?
O'tó wzdłuż progu ułożono rurę. Nie­

opodal ustawiony wentylator „wpy­
cha“ pod ciśnieniem powietrze do ru­
ry. Tworzy się w ten sposób z ucho­
dzącego z rury powietrza, przepły­
wająca warstwa powietrzna w rodza­
ju ściany, chroniącej yvinetrze garażu 
od mrozu i nie dozwalająca ciepłu u- 
lotnić 6ię na zewnątrz. A tymczasem 
w garażu jest widno, powietrzne 
drzwi otwierają nam widok na ulicę, 
dozwalają przejeżdżać samochodom...

Takie drzwi „cudowne“ i niewi­
doczne znajdą swe zastosowanie w lo 
kałach, do których stale płynie ciżba 
ludzka, a więc: w wielkich magazy­
nach, teatrach, dworcach, stacjach, 
kolei podziemnej itp.

ŚCIANY Z POWIETRZA

Powietrzne ściany buduje się w 
przedsiębiorstwach przemysłowych. 
Szczególnie tam, gdzie na oddziałach,

panuje mróz, sa/mochody 
wjeżdżają i wyjeżdżają, a 
garażu — ciepło !

halach fabrycznych stoją

Na dworze 
nieustannie

w 

w wielkich 
nieraz kadzie z płynami gryzącymi. 
Ekshaustory w formie wielkich pa-, 
rasoli utrudniałyby krążenie bloków 
i lewarów, uwieszonych na stalowych 
linach u pułapu hali. Natomiast 
wzniesiona ściana powietrzna chroni 
robotników od wyziewów kadzi i nie 
przeszkadza w ruchu blokom i lewa-, 
rom. ;

Podobne ściany z zimnego powie­
trza chronią od gorąca mechaników, 
nadzorujących kotły i turbiny. Czę­
ściowo, oczywiście, gdyż promienie 
ultraczerwone poprzez ścianę taką 
przenikają...

Naturalnie, jest to dopiero stadium 
początkowe wynalazku, gaworzenie 
poczynającego mówić dziecka. Istota 
wynalazku polega na wyliczeniu i 
wytworzeniu pędu powietrza tak sil« 
nego, by mógł pokonać przeszkody, 
starające się go przebić. Im pęd ten 
będzie silniejszy, tym więcej „cudów0 
będziemy w etanie dokonać.

Tadeusz Laryssa

Rozstrzygnięcie
ósmego turnieju zadaniowego

Elektryczność „zwołuje ryby
Elektroda zamiast... przynęty

Nowoczesna hodowla ryb wzboga­
ciła się o ciekawy wynalazek. Jest 
to urządzenie, pozwalające na wybra­
nie z wód jakiegokolwiek zbiornika

ł

Autobus — Biblioteka
dociera do mas czytelniczych

Oświatowi działacze Czechosłowa­
cji wprowadzili ostatnio nowy spo-' 
eób docierania z książką do szero- I 
kich mas, uruchamiając biblioteki w 
autobusach.-

Pierwszeństwo w realizacji tego 
ciekawego pomysłu przypada stolicy 
Czechosłowacji. Pradze. Autobusy-

TRAFIŁ SWÓJ NA SWEGO

— Pieniądze, albo życie!
— No wie pan! Z ust mi pan wyjął 

t» słowa...

Lotna biblioteka w autobusie. 
biblioteki stanowią rodzaj lotnych fi­
lii Centralnej Biblioteki w Pradze. 
Wraz z książkami autobus taki waży 
siedem ton. Długość wozu — 11 mtr. 
Wnętrze oświetlają w godzinach wie 
czornych lampy neonowe.

Ściany autobusu są podwójne, po­
między nimi leży warstwa szklanej 
waty, co znakomicie izoluje wnętrze 
wozu od chłodu i mrozów.

Trzy osoby stanowią obsługę wozu: 
szofer i dwie bibliotekarki, student­
ki wydziału pedagogicznego. Biblio­
teka może pomieścić dwadzieścia o- 
sób jednocześnie. Książki wydawane . 
są w godzinach 13—19 w dni 
wszednie oraz 8—12 w niedziele 
święta.

W określone dni samochód zjawia 
się na odległych od śródmieścia 
przedmieściach Pragi, pozbawionych 
stałych punktów bibliotecznych. Czy­
telnicy sami wybierają sobie książki 
a półek.

Ciekawą innowacją dodatkową w 
tej pożytecznej akcji jest fakt, że 
Klub Czytelników przy Centralnej 
Bibliotece w Pradze, liczący 25.000 
osób, poręczył ewentualne straty 
książek w bibliotekach - autobusach.

(k.m.)

hodowlanego wszystkich bez wyjąt­
ku ryb, bez wyrządzenia im naj­
mniejszej szkody.

Wiadomo od dawna, że ryby podda 
ją się wpływom elektryczności, przy 
pływającej przez wodę, dążąc wów­
czas ku biegunowi dodatniemu.

Fakt ten stał się przyczyną wy­
nalazku.

Przy zastosowaniu prądu stałego, 
zanurza się w wodę dwie elektrody, 
oddalone od siebie o kilkanaście me 
trów. Wszystkie ryby gromadzą się 
w pobliżu elektrody dodatniej i wte­
dy można je wybierać’siatkami.

Prąd zmienny używany jest w od­
mienny sposób. Mianowicie: jedną 
elektrodę zanurzamy w wodę, drugą 
umieszczamy jako obręcz siatki do 
łowienia ryb. Gdy ryby zostaną przy 
ciągnięte do siatki, możemy wybrać 
siatką te egzemplarze, które chcemy, 
a małe i niepotrzebne odrzucić.

Tym sposobem można oczyścić te­
ren hodowlany z niepotrzebnych ga­
tunków i doprowadzić hodowlę do 
poważnej i pożądanej czystości ga­
tunku.

Opisane metodv połowu i doboru 
hodowli znajdują coraz szersze zasto 
sowanie.

W niedalekiej przyszłości ujrzymy

zapewne rybaków, np. wędkarzy, 
którzy zamiast przynęty na haczyk 
zakładać będą elektrody, połączone z 
przenośnym akumulatorem.

Ceremoniał wędkarstwa straci 
wówczas na romantyozności, ale re­
zultaty praktyczne da nieporównanie 
większe. F.K.

Gdy obręcz siatki jest elektrodą — 
ryby same wpływają do wewnątrz.

VHI Turniej Zadaniowy obejmował 15 
zadań, których rozwiązania podajemy po­
niżej:

1. Reibus: Ma urok Nowy Rok (Maur— 
okno—wyrok).

2. Szaradka:
3. Zagadka: 

„a“).
4. Ciągówka kołowa: Wyrazy: 1) So­

kół. 2) Łatwo. 3) Odzew. 4) Wisła. 5) 
Ad hoc. 6) Człek. 7) Kości. 8) Indus. Rozw. 
gł.: Słowacki.

5. Całość (szarada żart): To Ci Sza­
rada . ITo Ci Sza—ra—da).

6. Zagadka: Obra (Ob—Ra-}.
7. Kalambur: Pasierb (pasie ,,R" ,.B“). 

Za dobre uz-naliśmy także: Ignaś („I“ gna 
„ś“), Jagna („J“ „a“ gna).

8. Figielki: Sro—da.
9. Logogryf: Znaczenie wyrazów: 1) 

Kośba. 2) Kowal. 3) Kwiat. 4) Klasa. 5) 
Katon. 6) Kusza. 7) Kniaź. 3) Krępy. 9) 
Kozak. 10) Komża. U) Klipa. 12) Kreta, 
ló) Kongo. 14) Klika, 16) Krata. Rozw. 
gł.: „Świat się zmienia“.

10. Metamorfoza: Molo, solo, sola, sa­
la (lu bsowa), Sawa.

11. Figielki głoskowe: 1) Teza. 2) Ce­
cha. 3) Teka.

12. Szarada: Wie—leń. Inne rozwiąza­
nia, jak: Przemyśl! (myśl prze), Belgrad! 
(grad- bel), Zamość!!, Rajgród!, Wawer! 
(Werwa), Toruń! IRuńto!) uznaliśmy za 
błędne.

13. Uzupełnianka: Wyrazy: Irak, Mrok,
Iran, Lama, "— ~
Imam, Etyl, 
Otman, Waza,

An—try—kot.
Warszawa (War—„sza“ w

3) Odzew. 4) Wisła. 5)

Epos,
Soda,
Ropa, Ogonj 

: I milczenie

LEKARZ RADZI

Cera, Zgon,
Mara, Apis,
Arka, Paka,

Śrut, Buda, Yard. Rozw. gł.
ma słowa prośby.

14. Zagadki: 1) Marabut (ma ,.Ra“ 
but). 2) Marmur- (ma ,,r“ mur). 3) Ma­
lina (ma lina). I

O ANGINIE
określa się zazwy-

Nora, 
Łapa,

15. Kalambur: Kiełbasa (kieł basa). 1 
Nagrody turniejowe przyznaliśmy na­

stępującym osobom:
1) Aleksy Wachowski, Inowrocław: 2) 

Stanisław Kamiński, Błonie; 3) Mgr Jó­
zef Czołba, Gdańsk-Wrzeszcz; 4) Andrzej 
Salm, Łódź: 5) Edmund Świderski, Łódź; 
6) Hubert Cysewski, Poznań: 7) Irena 
Muzykowna, Poznań; 8) Roman Micha­
lak,, Pruszków; 9) Witold Nowicki, Ra­
dość: 10) Stefania Wróblewska. Warsza­
wa 32.

Nagrody pocieszenia wylosowali:
1) Marian Urban, Białystok; 2) W Ra- 

cięcki, Bochnia; 3) Jan Nieć, Cieplice śl.: 
V Tadeusz Dąbrowski, Częstochowa; 5) 
Jadwiga Witkowska, Drohiczyn n/B ■ 6) 
K. Hończykowa, Gdańsk 6; 7) Lucjan Ol­
szewski, Kraków: 8) Władysław Idzi, San­
domierz; 9) Ewa Kożniewska, Warszawa: 
10) por. Michał Zywicki, Warszawa.

Największe uznanie szaradzistów zna­
lazły zadania: Nr. 1—rebus „Ed-Ki" (45 
głosów), Nr. 4 — ciągówka kołowa „S.O.S.“ 
(M glosow), Nr. 9—logogryf „Bohuta“ 
(31 glosow).

Nagrody autorskie otrzymują więc:
1) Edmund Karlięki („Ed-Ka“), Łódź— 

£°eZj- rosyjskieJ“ Jastrunia 
i Pollaka, 2) Franciszek Staszak i,.S.O.S “) 
^^“^Ur»dtJżycia“ stefana Żerom« 
skie0o, 3) Bohdan Butenko („Bohut"), 
Pruszków — „Ludzie bezdomni" Stefana 
Żeromskiego.

Uwaga: Pierwszy z listy „nagrody tur­
niejowe" otrzymuje „Uskoki“ T. T Jeża 
w Ii tomach (nagroda specjalna); pozo­
stali — Dzengis - Chan" w. Jana

Pierwszych pięciu z Listy „nagrody po-- 
cieszenia" otrzymuje „Z siedmioletrdej 
wojny j i. Kraszewskiego; dalszvch 
Pięciu - „Emigranci" st. StHikpha.

 E-ĆALDWELL

AWANTURAw lipcu

Nazwą anginy określa się zazwy­
czaj stan zapalny migdałów, tworów, 
znajdujących się po obu stronach 
wejścia do gardzieli.

Migdałki stanowią skupienia tkan­
ki chłonnej, do nich zbiegają się 
wszystkie naczynia chłonne (limfaty- 
czne), z obrębu jamy ustnej. Ich za­
daniem jest zatrzymanie wszelkich 
drobnoustrojów, jakie mogą się prze­
dostać do sieci naczyń chłonnych w 
obrębie jamy ustnej.

Jeżeli zdarzy się, że zatrzymane 
drobnoustroje są szczególnie zjadliwe 
lub bardzo liczne, wywołują one stan 
zapalny migdałów.

Pochodzenie anginy jest więc zaw­
sze zakaźne. Najczęściej przyczyną 
tego schorzenia są drobnoustroje ba­
nalne, często spotykane paciorkowce, 
niekiedy . jednak bardziej złośliwe 
bakterie, z których bodaj najważniej­
sze są t.zw. maczugowce błonicy czyli 
dyfterii.
Anginę łatwo rozpozna nawet 1-aik. 

TT . , , x ...... , Migdałki są zaczerwienione, ich po­
rty ujemnej,9 wnieszczonePtuz' pod^po- 1 ^'ierzc^nia ie9t pokryta białymi plam 
wierzchnią wody. Elktroda dodatnia — I kami- Anginie towarzyszy ogolne złe 

jest w obręczy siatki. samopoczucie, silna bolesność przy

łykaniu oraz wysoka ciepłota, sięga­
jąca 390 i wyżej. Często spostrzega 
się także obrzęk gruczołów chłonnych 
na szyi i pod dolną szczęką.

Leczenie banalnej anginy nie jest 
szczególnie skomplikowane. Stosuje 
się obecnie najczęściej preparaty sul­
famidowe, jak: streptocid, sulfatiazol 
i inne (preparaty te są sprzedawane 
w aptekach wyłącznie na recepty le­
karskie); płukanie gardła środkami 
antyseptycznymi, jak: kwas borny, 
woda utleniona, nadmanganian pota­
su lub nawet zwykła sól kuchenna i 
soda. Niektórzy zalecają okłady roz­
grzewające, na gardło, jako środek 
na złagodzenie bólów. By okład od­
niósł skutek, należy go zawiązywać 
nie na karku, lecz na czubku głowy, 
tak, by bandaż szedł przez uszy.

Angina często jest pierwszym obja­
wem chorób zakaźnych, płonicy 
(szkarlatyny) i błonicy (dyfterytu) 
Jest bardzo ważną rzeczą, by możli­
wie wcześnie odróżnić anginę zwykłą 
od szkarlatynowej lub dyfterytycznej

Przy szkarlatynie 9tan ogólny cho­
rego bywa zazwyczaj cięższy, towa­
rzyszą mu wymioty; na drugi dzień

pokazuje się charakterystyczna wy­
sypka, która ułatwia rozpoznanie 
choroby.

Angina dyfterytyczna cechuje się 
tym, że naloty na migdałkach mają 
barwę żółtawą, przechodzą także na 
języczek i podniebienie, mając cha­
rakter błoniasty. Bóle są przy tym 
bardzo silne;, objaw ten nie jest jed­
nali stały.

Zarówno szkarlatyna, jak dyfteryt 
grożą ciężkimi powikłaniami, a na­
wet śmiercią. Dlatego, przy najlżej­
szym podejrzeniu, że nie chodzi o 
zwykłą anginę, należy zasięgnąć po­
rady lekarskiej i zastosować zalecone 
leczenie (lekarz)
ODPOWIEDZI NA LISTY

K. O lak, Warszawa. Z opisu Pańskiej 
choroby nie wynika, by miał to być artre- 
tyzm zniekształcający Konieczne byłoby 
dokładne zbadanie, z zastosowaniem zdję­
cia rentgenowskiego.

Radzimy zwrócić się do Poradni dla 
leczenia chorób gośćcowych przy Klinice 
Chorób Wewnętrznych Uniwersytetu War 
szawskiego albo do Instytutu Chirurgii 
Urazowej. Obie te instytucje mieszczą się 
przy Szpitalu im. Dzieciątka Jezus, ul. 
Nowogrodzka 59.

Ob. Gustaw Lachowski, Radość k/War- 
szawy. Opisywane przez Pana objawy 
mogą świadczyć o nadkwaśności soku żo­
łądkowego. a może nawet o obecności o- 
wrzodzenia dwunastnicy. Należałoby prze­
prowadzić badanie soku żołądkowego (son­
dowanie żołądka) i prześwietlenie żołąd­
ka i dwunastnic}' (w każdej lecznicy, np. 
ambulatorium PCK).

Shep 1 jego towarzysze kontynuują wędrówkę po chatach 
murzyńskich, znęcając się nad czarnymi mieszkańcami osady. 
Trasę wędrówki znaczą napaściami i łunami pożarów.

Nagle przed poszukiwaczami Sonny Clarka wyłania się z 
ciemności postać Boba Watsona, trzymającego strzelbę myśliw­
ską, wymierzoną wproś y w nieb.

Widzę, ze nikt nie uwierzył w moje słowa — mówił powoli, nie 
opuszczając strzelby. — Zapowiedziałem, że zastrzelę każdego, kto oś­
mieli się szukać na moim gruncie Sonny Clarka, i wcale nie żartowa­
łem. Nie pozwolę zlinczować swojego robotnika, jeżeli tylko będę mógł 
temu zapobiec. Nie wiem, kto wy wszyscy, ludzie, jesteście, ale zdaje 
mi się, że kilku z was rozpoznaję. Myślę, że przynajmniej połowa to 
moi dzierżawcy i pcdnajemcy. To znaczy, że druga połowa nie ma żad­
nego prawa przebywać na moich gruntach. Ale to zupełnie nie uspra­
wiedliwia pozostałych.

Ze środka gromady ktoś się odezwał.

— Biała dziewczyna została zgwałcona, panie Bob — rzekł. — Nie 
możemy pozwolić czarnym panoszyć się w naszym okręgu. Trzeba, że­
by się ktoś tym zajął.

— Szeryf pobiera pensję za to, żeby aresztować łamiących pra­
wo — odrzekł głósno Watson. — Nikt inny nie ma wstępu na moje 
ęola.

— Do diabła — odezwał się ktoś inny. — Jeff McCurtain nie bę­
dzie chciał się narazić swoim wyborcom mieszając się w tę sprawę. 
Jest na to za sprytny.

Bob Waćson zeszedł na skraj drogi, wciąż jeszcze trzymając strzel­
bę wymierzoną w ich stronę.

— Dam każdemu szansę zejścia z moich gruntów — rzekł. — Ta 
odtylcówka strzela sześć razy bez ładowania. Daję każdemu szansę 
przejścia przez ten płot i dojścia do szosy, a potem zacznę strzelać. 
Ale ostrzegam was! Jeżeli jeszcze raz przyłapię kogoś kręcącego się tu­
taj w poszukiwaniu tego chłopca, to będę strzelał bez ostrzeżenia. I nie 
będę robił różnicy pomiędzy tymi, co pracują u mnie, a tymi, co nie 
pracują. Co ty n? to, Shep?

Tak, proszę pana — odrzekł potulnie Shep, odsuwając się w bok 
w stronę płotu. — Zrozumiałem dobrze, co pan powiedział.

Gromada rozbiegła się zmykając z drogi i skacząc przez płot. Gdy 
ostatni był już po drugiej stronie, Bob Watson wystrzelił w powietrze 
cały ładunek. Wyjąwszy z kieszeni garść naboi, aby znowu nabić strzel­
bę, usłyszał tupot kilkunastu par nóg biegnących szybko przez pole. 
Stał na drodze, trzymając nabitą strzelbę pod pachą, dopóki odgłosy 
nie zamarły w oddali.

ROZDZIAŁ XIII
Świtało, gdy szeryf Jeff McCurtain, dźwigając z trudem swój ob­

wisły brzuch, brnął przez bujne, splątane zarośla.
Dziwna okolica dokoła niego była cicha i spokojna. Małe płachetki 

mgły, podnoszące się z wilgotnej od rosy ziemi, sunęły bez celu nad 
leżącymi odłogiem polami. Podczas gdy Jeff patrzył na budzący się 
świt, samotny dzięcioł zaczął kuć wesoło w pień bezlistnego, obumar­
łego sykomora.

Jeff rozglądał się dokoła, zastanawiając się, gdzie jest. Od północy 
do świtu jeździli obaj z Berbern po różnych wertepach, ale teraz po raz

I pierwszy wydało mu się, że zabłądził. Podrapał się v. głowę, zastana­
wiając się. czy znajduje się jeszcze w okręgu Julie, czy też przekroczył 
tej nocy przez pomyłkę gianicę okręgu. Zobaczył Berta wychodzącego 
zza rogu starej szopy na podwórzu. Był blady, miał zapadnięte oczy. 
Kapelusz zsunął na tył głowy, ręce jego zwisały ruchem pełnym znie­
chęcenia.

Gdzie my, na Boga, jesteśmy, Bort? — zawołał bezradnie Jeff. —? 
Nie widziałem od Bóg wie jak dawna takiej zakazanej dziury.

Jesteśmy zaledwie jakie dwanaście mil od miasta — odrzekł 
Bert znużonym głosem. — To dawne gospodarstwo Franka Turnera. 

Bert przeo.zitrał się ku niemu przez krzaki. Jeff poczuł się trochę 
raźniej, dowiedziawszy si& że grunt, na którym stoi, podlega jego ju­
rysdykcji. W piei wszyć h latach kariery politycznej prześladowały go 

i widzenia nocne, w których błąkał się beznadziejnie po innych okręgach, 
gdzie na jego oczach rr asami działy się bezkarnie gwałty, morderstwa, 
podpalenia. Z tego, też powodu —- przez jedenaście lat nie ruszył się ani 
na krok poza granice swojego okręgu.

— Nie sądzę, żeby Sam Brinson był tutaj, szeryfie Jeff. Tu chyba 
nie było nikogo przez ostatnie!- kilka lat.

Spoglądali na siebie bezradnie.
— Ciekaw jestem, co mogło się przydarzyć Samowi — rzekł głoś-, 

no Jeff sam do siebie.
Może puścili go gdzieś na wolność, a on jest wciąż tak przestra- 

; szony, że się boi pokazać —- poddał Bert. — Jeżeli znudziło im się wlec 
' go ze sobą, to może go puścili, a jeżeli nie, to...

— To co? — ostro spytał Jeff.
— To może pojechali gdzieś i zrobili to, czym grozili.

Nie rzekł Jeff z przejęciem. — Nie z $amem! Może z każdym 
innym czarnym, ale nie z Samem Brinsonem.

Bert odwrócił się i powędrował przez krzaki ku rozwalonemu do­
mostwu. Gdzieś tam pozostawili swój samochód podjeżdżając przed 
dom jeszcze po ciemku. n )
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Odśnieżanie w warszawskim ZOO LISTY X f»/lfgy±/ł

♦
W akcji odśnieżania warszawskiego ZOO blerze udział miejscowa zwie­
rzyna. Zwolniona od tych robót jest jedynie „Małgosia“. która pilnuje 
małych niedźwiadków. Na zdjęciu: wielbłądy wywożące śnieg poza teren 
ogrodu; obok .Małgosia“— szczęśliwa „mama“. Już za dwa tygodnie jej 
dzieci - niedźwiadki figlami swymi będą zabawiać publiczność ogrodu.

Chopin dla Muzeum Narodowego
Cenny Ursynów rzeźbiarza Szymanowskiego

Synowie artysty rzeźbiarza — prof 
Wacław Szymanowski, min. poczt i 
telegrafów, i ob. Michał Szymanow­
ski — złożyli w darze Muzeum Na­
rodowemu w Warszawie piękny od­
lew w brązie projektu pomnika Cho­
pina, nagrodzonego I nagrodą i wy­
branego do realizacji przez jury mię­
dzynarodowe na konkursie w War­
szawie w roku 1928 oraz głowę Cho­
pina w drzewie ze zmniejszonego mo­
delu tegoż pomnika. Pomni^warszaw-

<——------------------------ ■--------------------

Co widzieliśmy na Radzieckiej Ukrainie (1)

ski, jak wiadomo, zniszczony został 
przez Niemców, a zmpiejszony model 
w drzewie, który znajdował się przed 
wojną w depozycie w Muzeum Wiel­
kopolskim w Poznaniu, podczas woj­
ny został przez Niemców porąbany.

Cenny dar złożony przez synów ar­
tysty w roku uroczystości ku czci 
Chopina będfcie udostępniony publicz­
ności na wystawie poświęconej ge­
nialnemu muzyko wi'polskiemu.

Zwolennicy pokoju
(Korespondencja własna API dla „Życia")

Paryż, w marcu.
Zwolennicy antyradzieckiej koalicji wojskowej córa® rzadziej zadają 

sobie trud usprawiedliwienia swego stanowiska. Jedynym ich argumentem 
jest „pałka gumowa i obelga“ — jak to przy oklaskach olbrzymiego tłumu 
stwierdza dobitnie Maurice Thorez.

W obliczu jednak potężnego ruch u pokojowego w całym kraju, muszą— 
chociażby dia załagodzenia ogólnego niezadowolenia — dać czasem jakieś 
wyjaśnitsnSe. Próbował to uczynić mi trister spraw zagranicznych, Robert 
Schuman, na jednym z ostatnich posi edzeń senatu. Nie udało mu się jednak 
wykazać, jaką korzyść może odnieść Francja, angażując się w awanturę 
amerykańską.

Aby nie demokratyczne
Jeżeli chodzi o Niemcy, Schuman 

wiernie przestrzega tradycji zapocząt­
kowanej przez BidaulPa — milsze mu 
są Niemcy faszystowskie i poćwiarto­
wane, niż Niemcy zjednoczone ale de­
mokratyczne. Zjednoczenie Niemiec, 
to. zdaniem Schumana, demokratyza­
cja stref zachodnich. A tego boi się 
on jak ognia.

„Wszystko, tylko nie Niemcy socja­
listyczne“ — oto jego hasło.

Opierając się na tych samych zasa­
dach chętnie zrzeka się Ruhry, odda­
jąc ją dawnym magnatom, zadowala 
się niewyraźnymi obietnicami i „sta­
tutem międzynarodowym“, w którym 
Francja, całkowicie zresztą uzależnio­
na od Ameryki — nie ma żadnego 
głosu.

W kierowniczych sferach francu­
skich ustaliło się od dawna przeko­
nanie, że problem niemiecki już nie 
istnieje i że ZSRR stał się potencjał 
nym wrogiem.

zdobywają sukcesy

(Korespondencja własna ,,Życia“)
IEDY zwiedzaliśmy gigantyczną elektrownię wodną — Dnieprogres— 
dyrektor Łoginow powiedział nam:
— Widzieliśmy tu, u siebie już wiele wycieczek zagranicznych — 

z Anglii, z Francji, z Ameryki. Pokazywaliśmy im wszystko — tak, jak 
wann pokazujemy, niczegośmy przed nimi nie ukrywali. Prosiliśmy tylko 
o jedno — aby pisali o nas prawdę.

Niestety, nie zawsze dotrzymywali swych obietnic i często po po­
wrocie do swego kraju na „białe“ mówili — „czarne“. Wierzę, że wy, 
przedstawiciele bratniego narodu polskiego napiszecie o nas szczerą, rze­
telną prawdę i tylko prawdę.

I tę właśnie prawdę o ludziach radzieckich, o ich życiu, o ich zdoby­
czach, o trudnościach, jakie przełamywali ♦ przełamują, o ich osiągnię­
ciach— chcę dziś po powrocie z Ukrainy, opowiedzieć tym wszystkim, 
którym nie było dotąd dane zobaczyć na własne oczy tego, co pierwsza 
delegacja chłopów polskich ujrzała podczas dwutygodniouwgo pobytu na 
Ukrainie.

W POCZEKALNI Dworca Gdań­
skiego ruch i gwar. 24-osobowa 

delegacja chłopska, wyjeżdżająca dziś 
do Kijowa na zjazd kołchoźników 
ukraińskich — w oczekiwaniu na po­
ciąg — zapoznaje się ze sobą, rozpra­
wia o czekającej podróży.
: Pośród większej grupki stoi Ma­
rianna Walasowa, drobna, szczupła 
kobieta w łowickich pasiakach i barw 
nej chustce na głowie. Zorganizowa­
ła ona w swojej wsi kemitet założy­
cielski spółdzielni produkcyjnej i te­
raz chciałaby jak najszybciej zoba­
czyć, jak też taka wspólna gospodar­
ka wygląda naprawdę

Józef Kamiński i Jan Kułaga mogą 
na ten temat powiedzieć już coś z 
własnego doświadczenia — obaj pro­
wadzą istniejące już spółdzielnie i — 
jak dotąd — nieźle im idzie. Ale i oni 
obiecują sobie wiele korzyści z wy­
cieczki — tam przeć e gospodarka ze­
społowa liczy nie miesiące, a lata i 
wiele będzie można się nauczyć.

Krzyżują się pytania, odpowiedzi. 
Wszyscy są podnieceni, rozgorączko­
wani, wydaje się, że czas za wolno 

. płynie. U niektórych przebija w roz­
mowie nieufność, zasiana przez wro­
gą propagandę, przez reakcyjną plot­
kę. — „To przecież nie takie proste — 
gospodarować razem. No i nie wiado­
mo, jak to właściwie z tym wspól­
nym kotłem, z tymi koszarowymi 
mieszkaniami. Różnie ludzie mówią“.

Arcydzieło Matejki „Grunwald" pod- 
daie s-i? ostatnim pracom konserwa­
cyjnym. Pracami kieruje prof. Mar­
coni, który często sam blerze pędzel 

do ręki. •
Ha zdjęciu ; prof. Marconi punktuje 

uszkodzone miejsce obrazu.

Na granicy
Po całonocnej podróży stajemy o 

5 rano w Terespolu. To ostatnia sta­
cja polska przed granicą. Polscy cel­
nicy sprawdzają paszporty, załatwiają 
z kierownikiem delegacji formalności 
i wjeżdżamy — w newy czas. Przesta 
wiamy zegarki i w ciągu paru minut 
— poprzez szeroką wstęgę Bugu je­
steśmy na terytorium Zw. Radziec­
kiego.

Staęja Brześć Centralny. Do wago­
nu wchodzą celnicy radzieccy. Teraz 
oni z kolei sprawdzają nasze papiery.

Wysiadamy i zapoznajemy się z o- 
czekującymi nas przedstawicielami 
rządu Ukrainy. Kilku barczystych nu 
metrowych w granatowych mundu­
rach i pociesznych, kusych, białych 
fartuszkach wynosi nasze bagaże z 
wagonu i ładuje je na wózek. Prze­
chodzimy przez stację — musimy 
przesiąść się do innego pociągu, „sze­
rokotorowego“. Koleje w Zw. Radiziec 
kim mają szersze tory, niż w Polsce.

Przechodząc koło budynku stacyj­
nego zauważamy w przelocie „Izbę 
matki i dziecka“ (specjalną poczekal­
nię dla podróżujących z dziećmi ma­
tek) i tzw. „tablicę honorową“ (doska 
paczota). Jest to oszklona gablotka, 
w której wywiesza się fotografie wy­
różniających się w pracy osób spośród 
personelu stacji. Takie tablice hono­
rowe spotykaliśmy potem na Ukrainie 
Radzieckiej w każdym kołchozie, w 
każdej fabryce, a nawet w poszczegól­
nych dzielnicach miast — na ulicach. 
Chleb i sól

Powoli zbliżamy się do stacji Ża­
bio cie — pierwszej stacji na terenie 
Ukraińskiej Republiki Radzieckiej. 
Z daleka słychać dźwięki orkiestry.

i

Wybitny dziennikarz, Pertinax, pod­
kreślił ostatnio, że w tekście Paktu 
Brukselskiego Niemcy są jeszcze wy­
mienione — co prawda w zwykłej 
klauzuli stylistycznej — -natomiast w 
Pakcie.Atlantyckim nie ma już o nich 
mowy zupełnie.
Odwrócenie sojuszu

Świadczy to, że kierownicy francu­
skiej polityki nie starają się już na­
wet maskować^swego antyradzieckie­
go nastawienia rzekomym zabezpiecza 
niem się przed Niemcami. Winę za to 
całkowite odwrócenie sojuszu zrzuca 
się oczywiście na Związek Radziecki.

Pan Schuman nie zawahał się na­
wet oświadczyć, że to Związek Ra­
dziecki „zaczął“, tworząc „blok za­
chodni“ na konferencji moskiew­
skiej w lutym 1947 roku 
Jeżeli się pamięta, że podczas tej 

konferencji „czterech“, sam Bidault 
zainicjował konferencję „trzech“, doty 
czącą właśnie Niemiec i to bez uprze­
dzenia Związku Radzieckiego, uwy-.

datnia się jeszcze bardziej kłamliwość 
oświadczenia pana Schumana. Odpo­
wiedzialność rządu francuskiego za to 
posunięcie jest niezaprzeczalna.

Prawda, że Związek Radziecki za­
warł szereg paktów ze swymi sąsia­
dami. Wystarczy jednak zapoznać się 
z tekstem tych paktów, żeby stwier­
dzić, że są one wszystkie skierowane 
przeciwko ewentualnemu odrodzeniu 
niemieckiego imperializmu i że z dru­
giej strony, mają one wszystkie cha­
rakter paktów regionalnych w ramach 
Karty Narodów Zjednoczonych. W 
Pakcie Atlantyckim natomiast, brak 
tych cech.

To, co Schuman nazywa „blokiem 
wschodnim“, nie jest niczym innym, 
tylko słusznym zjednoczeniem 
państw, wiernych wspólnym zasadom 
ustalonym w Poczdamie i w Jałoie.

Nie będzie krwi za dolary
Nie ulega wątpliwości, że Waszyng­

ton zaczyna się zastanawiać czy za­
angażowanie się w tak niepewną a-

wahturę będzie korzystne. Zastrzeże­
nia niektórych amerykańskich kół kie 
rowniczych w sprawie celowości e- 
wentuaLnego przystąpienia Włoch do 
Paktu Atlantyckiego, świadczą o wra­

żeniu, jakie wywołały kategoryczne 
oświadczenia leaderów sił demokra­
tycznych Europy Zachodniej.

Istotnie, jest rzeczą niemożliwą, 
by sztab główny nie brał pod uwa­
gę faktu, że „piechota“ z góry od­
mawia w sposób jak najbardziej ofi­
cjalny podporządkowania się zbrod 
niczym zamiarom agresorów.
Tak jak to przyznał jeden z redak­

torów „Monde“, pan Gilson, narody 
nie są gotowe do „sprzedawania swej 
krwi za dolary“. Trudno było powie­
dzieć to wyraźniej. Fakt, że powie­
dział to człowiek wybitny, członek a- 
kademii, i to w dzienniku, popiera­
nym przez Quai d’Orsay, wystarczy, 
by ujawnić olbrzymi niepokój, który 
ogarnia zwolenników wojny z chwi­
lą, gdy zwolennicy pokoju zapisują 
punkty na swoją korzyść.

Pierre Courtada

DO KIJOWA
Pod oknami wagonu faluje paroty­
sięczny tłum. Chłopi odziani dostat­
nio w kożuchy i walonki (filcowe bu­
ty, na które wdziewa się kalosze), du­
żo kobiet w barwnych chustkach na 
głowach. Widać też chłopów, obutych 
w łapcie — jesteśmy na terenach daw 
nej „Polski B“ i znać jeszcze gdzie 
niegdzie ślady jej smutnej spuścizny.

Budynek stacji udekorowany por­
tretami Prezydenta Bieruta, Genera­
lissimusa Stalina, ministra Mołotowa 
i sekretarza KC KP(b)U — Chrusz- 
czowa oraz czerwonymi i biało-czer­
wonymi flagami. Na czerwonym trans 
parencie białe litery: „Witamy ser-

Marianna Walas z Rau>y Mazowieckiej

decznie przedstawicieli pracującego 
włościaństiwa Ludowo - Demokratycz­
nej Polski“.

Wysiadamy z wagonu. Podchodzi,do 
nas wiekowy chłop, trzymający wiel­
ki bochen chleba i miseczkę z solą. 
Chleb i sól spoczywają na wzorzy­
stym, pięknie haftowanym ukraiń­
skim ręczniku.

Stary chłop podaje kierownikowi 
polskiej delegacji chleb i sól, witając 
nas na ukraińskiej ziemi. Orkiestra 
gra hymny: polski i radziecki.

Wchodzimy na specjalnie zbudowa­
ną trybunę. Sekretarz rejonowej or­
ganizacji partyjnej, ProfatiłOw, otwie­
ra wiec. Plac zalega cisza, tłum przy­
suwa się bliżej trybuny, żeby nie u- 
rotnić ani jednego słowa. Ciekawsi 
włażą na dachy wagonów, skąd mają 
rozleglejszy widok.

W serdecznych słowach witają nas I

przedstawiciele rządu republiki u- 
kraińskiej, i Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii (bolszewików) 
Ukrainy. Prosto, nieuczenie, z serca 
przemawiają kołchoźnicy z okolicz­
nych kołchozów. Choć nie wszystko 
rozumiemy z ich przemówień, odga­
dujemy resztę instynktownie. A co 
najważniejsze — wyczuwamy w nich 
serdeczną, braterską przyjaźń, wyczu 
wamy radość z przełamania tego mu- 
ru, jakim przez tyle lat sanacja od­
gradzała nasze dwa sąsiedzkie narody. 
»Haj żywe!«

Przemówienia przedstawicieli na­
szej delagacji — Brzozy i UściSow- 
skiej —przyjmowane są hucznymi o- 
klaskami. Gdy mówią oni o wielkim 
nauczycielu i wodzu mas pracujących 
całego świata — Stalinie. — rozpro­
mieniają się wszystkie twarze, rozle­
gają się gromkie okrzyki, czapki wy­
latują w górę. Ukraińskie „Haj ży­
we“ i polskie „Niech żyje“ łączą się 
w zgodnym chórze.

Jeszcze kilka okolicznościowych 
zdjęć i żegnani mocnymi uściskami 
rąk wsiadamy z powrotem do pocią-; 
gu. Czeka nas jeszcze cała noc jazdy.

M. Brzozowska I

Tylko troje takich skrzypiec na świecie
— mówi czeski artysta Plocek

Próba dobiega końca. Pustą salę I się artysta. 
Filharmonii wypełnia miękki, so- , 
czysty ton skrzypiec. Aleksander 
Plocek gra ostatnie takty koncertu 

I A-moll Dworzaka.
— Świetny > instrument — zrobił 

półgłosem uwagę jeden z przypadko­
wych słuchaczy.

Skrzypek schodził 
Wysoki, szczupły, o 
sach, które w czasie 
na czoło, troskliwie 
skrzypce, orzechowego koloru, 
krustowane perłową masą.

— Pewnie jakiś rzadki okaz te 
skrzypce?

— To unikat. — Nicolas Amati z 
z 1675 roku. Tak mówi firma we­
wnątrz, 
robił je 
dy był 
twierdzi 
Hibl.

— Czy
jest na świecie?

— Tylko trzy.
Aleksander Plocek jest bezpośred­

ni.
— Gram i jeżdżę, jeżdżę i gram — 

mówi w przerwie między jednym a 
drugim kłębem dymu z fajki. — 
Byłem na 2-miesięcznym tournee w 
ZSRR razem z trio rześkim, byłem’ 
w Turcji, Bułgarii, Jugosławii, Bel­
gii i Francji. Gram wszystkich kom­
pozytorów 
waniem, 
Bacha, a z

Skrzypek 
na kartce:

_  ...???
— Jestem prawnikiem. Studiowa­

łem prawo międzynarodowe w Pa­
ryżu. Byłem przezorny — uśmiecha

Cała moja wartość, 
jako skrzypka, tkwi w palcach. W 
razie jakiegoś nieszczęścia, mam dru 
gi zawód w zapasie.

Artysta występował już w Szcze­
cinie, Gdańsku, w Łodzi i w Warsza-

już ze sceny, 
ciemnych wło- 
gry spadały mu 
niósł niewielkie 

in-

Znawcy uważają jednak, że 
Stradivarius w okresie, kie- 

uczniem Amati‘ego. Tak 
znany nutnik londyński

dużo takich egzemplarzy

z jednakowym zamiło- 
najbardziej jednak lubię 

czeskich — Józefa Suka, 
pisze ml swoje nazwisko 
„Dr. Aleksander Plocek“.

Ukazał się pierwszy numer
pisma dla wsi „Gromada“

Ukazał się pierwszy numer „Gromady“, 
nowego pisma dla wsi, wydawanego przez 
KC PZPR, „Gromada“ ma 15 stron, dru­
kowana jest grubą, wyraźną czcionką, za­
wiera liczne ilustracje, a okładka jest ko­
lorowa.

Wszystkie artykuły i notatki pisane są 
prostym, jasnym językiem, zrozumiałym 
dla każdego czytelnika.. To są zalety tech­
niczne, sprawiające, że czytelnik wiej­
ski chętnie przeczyta nowe pismo.

Ma ono jednak i inne ważniejsze zalety. 
Artykuł redakcyjny w sposób nast. for­
mułuje zadanie ideowe pisma:

Musimy ze wsi wyplenić niedolę, która 
trwa od wieków.

Musimy doprowadzić do tego, by na za­
wsze zniknęła w Polsce nędza 1 by nigdy

.'wie. Koncerty jego miały wszędzie du 
że powodzenie.

— Bardzo mi się podoba wasza 
publiczność. Widziałem dużo mło­
dzieży na salach. To dobrze, że wśród 
niej można spostrzec zainteresowa­
nie muzyką. (ibis).

więcej człowiek nie wyzyskiwał swego 
bliźniego.

Dlatego w naszej gazecie nie będziemy 
lękać się ani rzeczy nowych ani spraw 
trudnych. Postaramy się szerzyć nowo­
czesną wiedzę rolniczą i rozwijać świa­
domość społeczną. Będziemy terować no­
we drogi rozwoju rolnictwa, by chłop 
mógł wreszcie, po wiekach zacofania i 
krzywdy, korzystać w całej pełni ze zdo­
byczy nauki i techniki“.

Pierwszy numer pisma dobrze spełnia 
te zadania, daje dużo materiału o wszy­
stkich dziedzinach pracy na roli, o ob­
chodzeniu się z maszynami, o akcji „H“ 
itd. Ale w naszych warunkach chłop nie 
jest traktowany tylko jako producent 
dóbr rolniczych, któremu trzeba dać wie­
dzę tylko w tej dziedzinie. Pismo przyno­
si w przejrzystym skrócie najważniejsze 
wiadomości z kraju i zagranicy, porady 
lekarskie, dział poświęcony literaturze i 
nauce, a także obszerną rubrykę humo­
ru.

Życzymy nowemu pismu, by dobrze 
spełniało trudne, a tak ważne zadania, 
które postawiło sobie, rzucając hasło 
„Gromada“ — Waszym pismem!

Maroko
na Targach Poznańskich

Podobnie, jak w latach 1947 i 1948 
w tegorocznych Międzynarodowych 
Targach Poznańskich weźmie udział 
Maroko.

Wśród eksponatów marokańskich zo 
baczymy wyroby safianowe, artykuły 
skórzane, obuwie oraz egzotyczną ga­
lanterię marokańską.<------
Już płyną do nas
kolonialne, delikatesy

Transporty zakupionych ża granicą 
artykułów kolonialnych i cytruso­
wych nadejdą w bm. M. in. 750 ton 
ziarna kakaowego (ogółem zakupiono 
1250 ton), 20 ton pieprzu (10 ton już 
otrzymaliśmy), 50 ton papryki z Buł­
garii, 2 tony wanilii, 10 ton cynamo­
nu i 20 ton goździków z Francji.

1600 ton pomarańczy i grape-frui- 
tów zakontraktowanych w państwie 
Izrael, należy się również spodziewać 
w najbliższym czasie, jak również 
większej partii herbaty z Holandii.. ;

„Norymberga czyli ziemia obiecana

Rewelacje o wojnie i obozach
We Francji ukazała się ostatniow Norymberdze, kiedy się powołują 

książka niezwykła. Niezwykła jest j na jednomyślne oburzenie świata cy- 
nawet nie jej treść — gloryfikacja wilizowanego. Oburzenie, które ich 
hitleryzmu i kolaboracji, gdyż własna propaganda wywołała, pod- 
do tego zdążyliśmy się już przyzwy- ■ trzymywała i którym kierowała, i 
czaić. Zdumiewająca jest jednak bez-' ' ’ 
czelność autora, który swe poglądy 
głosi tak jawnie i cynicznie, że to 
przechodzi już wszelkie granice. 
Wprawdzie w krajach „zachodniej 
demokracji“ od dawna przestały obo­
wiązywać przyzwoitość i zdrowy roz­
sądek, obowiązuje tam jednak pew­
nego rodzaju obłuda, która na ogół 
nie pozwala na wygłaszanie i druko­
wanie takich zdań, jak niżej cytowa­
ne.

Książka nosi tytuł „Nuremberg ou 
la terre promise“ (Norymberga czyli 
ziemia obiecana), autorem jej jest 
niejaki Maurice Bardeche. Punktem 
wyjścia do napisania książki stał się 
proces norymberski, o którym czyta­
my:

USA, Anglia 1 ZSRR wydelegowały 
swych najbardziej uczonych prawni­
ków dla poparcia tego rozumowania 
małych dzieci: „Od czterech lat nasze 
radio powtarza, że jesteście barba­
rzyńcami. Zostaliście pobici, a więc 
jesteście barbarzyńcami“. Jest bo­
wiem jasne, że pp. Shawcross. Jack­
son i Rudenko nie robią nic innego

które może być kierowane według 
ich upodobania jak chmara szarańczy 
na każdą formę życia politycznego, 
jak im się spodoba, (str. 16).

A teraz poglądy p. Bardeche na na­
rodowy socjalizm:

Gdyby ruch, podobny do narodo­
wego socjalizmu, odbudował się ju­
tro... sumienie świata po-parłoby każ­
dy rząd, który by ogłosił zakaz takiej 
partii... Wszelkie odrodzenie narodo­
we, wszelka polityka energii czy też 
po prostu uczciwości staje się w ten 
sposób podejrzana, (str. 52).

Potępienie partit narodowo-socjali­
stycznej sięga o wiele dalej, niż to 
się na pozór wydaje. Dotyczy ono w 
rzeczywistości wszystkich solidnych, 
wszystkich geologicznych form życia 
politycznego. Każdy naród', każda par 
tła, które pamiętają o ziemi, o trady­
cji, o fachowości, o rasie, są podej­
rzane... To nie tylko Niemcy, my 
wszyscy jesteśmy tu poszkodowani, 
(sfr. 55).

To, cośmy zniszczyli... to nie była 
tyrania reakcyjna i wojskowa, którą

I rzekomo atakowaliśmy, ale potężny 
wysiłek wyzwolenia ludzi pracy. Ich 
czerwony sztandar, znaczony symbo­
lem ich ojczyzny, był symbolem re­
wolucji Zachodu, (str. 259).

Znamy wprawdzie takie wywody 
również z naszej, rodzimej literatury 
(Goetel, prasa ONR-owska), ale ci, 
którzy je, głosili, nie odważyliby się 
na to dziś, po bliższym zetknięciu się 
z narodowym socjalizmem. Francuski 
autor jest jednak konsekwentny i z 
uwielbienia dla hitleryzmu wyciąga 
odpowiednie wnioski co do własnego 
narodu i jego postawy wobec Nie­
miec. Oto jak usprawiedliwia „opera­
cje“ Gestapo we Francji i krajach o- 
kupowanych:

Wielokrotnie mylono się co do zna­
czenia pewnych zarządzeń: np. syste­
matyczne niszczenie wsi we Francji 
nie było polityką terroru, lecz środ­
kiem walki przeciwko partyzantom. 
Szło o to, aby ewakuować bydło, póź­
niej mieszkańców, a wreszcie znisz­
czyć same domostwa, by w ten sposób 
stworzyć dokoła partyzantów pas 
ziemi spalonej, (str. 129).

Zrodzenie się i rozwój grap oporu, 
zamachy, dokonywane przez organi­
zacje nieodpowiedzialne, propaganda 
żydowska i akcja komunistyczna, 
wreszcie organizacja band „Wolnych 
Strzelców“ zmieniały w sposób grun­
towny z roku na rok charakter zarzą­
dzeń ochronnych, które armia niemie 
oka musiała przeciwstawić tym ak­
cjom. (str. 168).

Dalej — p. Bardeche pisze o woj-- 
nie:

Nie zgadzamy się na to, by POTĘ­
PIANO SPOSÓB PROWADZENIA 
WOJNY PRZEZ NIEMCY, dopóki 
międzynarodowa komisja nie przepro­
wadzi badań we wszystkich krajach, 
a w szczególności w naszym kraju, 
badań nad zbrodniami i wymuszenia­
mi, dokonanymi w imię wojny, (str. 
183).

Żydzi chcieli tej wojny. Mamy pra­
wo powiedzieć, że to była ich wojna, 
a nie nasza, (str. 190).

Przyznaję, że mam nieskończenie 
więcej szacunku dla Otto Ohlendorfa, 
generała SS, który przyznaję przed 
trybunałem, że zmasakrował 90 tys. 
Żydów i Ukraińców na rozkaz swego 
Fuehrera, aniżeli dla generała fran­
cuskiego, 
za tyleż 
202).

Jeszcze 
Bardeche 
nych:

Mieli szczęście — odkryli w stycz­
niu 1945 te obozy koncentracyjne, o 
których nikt dotąd nie słyszał i któ­
re stały się dowodem, jakiego właś­
nie potrzebowali, „zbrodnią przeciw 
ludzkości“, zbrodnią, która usprawie­
dliwiała wszystko. Fotografowano te 
obozy, filmowano je, pisano o nich, 
robiono dokoła nich gigantyczną re­
klamę, jak dla marki wiecznego pió­
ra. Wcjna moralna została wygrana... 
Zasłona została tak zręcznie, tak na-

ktćry jest odpowiedzialny 
poległych Francuzów, (str.

tylko kilka informacji p. 
o obozach koncentracyj-

gle odsunięta, że ani jeden głos nie 
odważył się powiedzieć, że to wszy- 
stko było zbyt ładne, by było całko­
wicie prawdziwe, (str. 23).

Podczas apelu porannego więźnio­
wie mieli prawo zgłosić, że są chorzy 
i poddać się badaniu. BICIE WIĘŹ­
NIÓW BYŁO ZAKAZANE. WIELU 
SS-OWCÓW SKAZANO ZA UDE­
RZENIE WIĘŹNIÓW. Komendant obo 
zu składał miesięczny ragort który 
był przekazywany do Berlina, a ko­
mendant podlegał surowej kontrolL 
(str. 155).

Nie są to bynajmniej specjalnie do­
brane fragmenty, lecz odczytane » 
książki na chybił trafił. Dodać do 
nich chyba nic nie trzeba.

Książka wywołała oburzenie rów­
nież we Francji, i postępowe koła 
francuskie domagają się sądu nad 
autorem. Podobno proces ma się na­
wet odbyć, ale na razie o nim cicho. 
Nic dziwnego — sądy, zajęte proce­
sami komunistów i delegatów robot­
niczych, nie mają czasu zająć Się 
sprawą p. Bardeche.

A jeśli wypadki we Francji rozwi­
ną się dalej po tej samej linii, którą 
reprezentują jej obecni władcy, to 
bardzo możliwe, że razu pewnego p. 
Bardeche poczuje się obrażony na któ 
regoś z atakujących go publicystów i 
zaskarży go do sądu. Wówczas stać 
się może, że wybitni działacze fran­
cuscy będą musieli udowadniać przed 
sądem, że w title-owskich obozach 
zdarzały się jednak wypadki bicia.

Wilczek.

W DRODZE


